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D o ko ła  w iz y ty  m in. Barthou

rencje
gospodarcze

WARSZAWA, 18. 4 (Teł. wi. G.). 
W  rwiązku z przyjazdem ministra Bar- 
thou do W arszaw y dowiadujemy się, 
że podczas jego pobytu 
omawiana będą nietylko zagadnienia po­
lityczne, lecz także 1 gospodarcze- a w 
szczególności kwestia kontyngentów im­
portowych i eksportowych w handlu 
polsko - francuskim, oraz dopływu ka­

pitału francuskiego do Polsai. 
Rokowania o rewizję traktatu handlowe­
go polsko - francuskiego trwające od 
dwóch lat nie przyniosły dotąd żadnych 
rezultatów głównie z powodu trudności 
w ustaleniu kontyngentu polskiego przy 
w yw ozie do Francji. Rokowania te były 
kikakrotnie przerywane, a następnie 
wznawiane.

Obecnie trwa również przei-wa, a 
prowadzący rokowania z ramienia pol­
skiego racica Sokołowski powrócił nie­
dawno z Paryża do W arszawy. Jutro 
przyjeżdża też radca handlowy amba- 
saay polskiej w  Paryżu Stebelski. jea - 
ną z głównych trudności w rokowaniach 
stanowi
zagadnienie kontyngentu na eksport

drobiu z  Polski do Francji.
Min. Barthou przyjedzie do W arsza­

w y  w  niedzielę pociągiem luksusowym 
o  godz. 5.50 popołudniu. Najważniej­
szym momentem pobytu p. Barthou w

W arszawie będą k o n fe k c je , które 
przeprowadzi w  poniedziałek. W  dniu 
tym odbędą się dwukrotnie narady mię­
dzy min. Barthou a min. Beckiem, or.tz 
wizyta p. Barthou w  Belwederze.

M asow e zg ło s ze n ia  d zie n n ik a rzy
Do Min. spraw zagranicznych oraz1, 

do tut. organizacji dziennikarskiej na­
pływają
masowe zgłoszenia korespondentów 
trarcuskich, którzy na czas pobytu p. 
Barthou przyjadą do Warszawy. D o­
tychczas wpłynęło 16 takich zgłoszeń 
od przedstawicieli największych pism 

francuskich.
W czoraj przybył już do W arszawy 

naczelny redaktor „Petit Parisienne” 
Przybędzie również redamtor polityczny 
„Journalu”  i wielu innych. Na cześć ko­
legów francuskich Klub prasy zagrani­
cznej urządzi herbatkę poniedziałek 
popołudniu.

Część korespondentów francuskich 
będzie tow arzyszyć min. Barthou w  je­
go dalszej podróży do Krakowa i Pragi,

Chautemps masonem 32 siopn;a
Przewodniczący parlament, komisji śledczej również masonem

ise“ . Do manifestacji w  dniu 6 lutego 
Jeunesse Patriotę zmusiło 
stanowisko rządu wobec b. prefekta po­

licji Chiappe‘a.
Taitinger twierdzi, że w manifestacjach 
brało udział 30.00u członków  Jeunesoe 
Patriotę. Porządek byłby utrzymany, 
gd3'by  sprawował nad nim pieczę 
Chiappe. Taitinger atakuje policję za 
brutalne zachowanie się w obec manite- 
stantów i strzelanie do bezbronnego 
tłumu.

PARYŻ, 18 4. (PAT). Komisja dla 
wyjaśnienia w ypadków  lutowych prze­
słuchała wiceprzewodniczącego „K rzy­
ża Ognistego”  Pozza di Borgo, który 
stwierdził, że organizacja ta początko­
w o była finansowana przez C oty‘ego. 
Obecnie nie korzysta jednak z żadnych 
subwencyj i utrzymuje się ze składem 
członkowskich. „K rzyż Ognisty”  nie 
zamierzał nigdy rozpędzać Izby Depu­
towanych, lecz domagał się tylko wpro­
wadzenia silnych rządów. Podczas ze­
znań doszło do wydarzenia. Pozza di 
Borgo podkreślił, że 
na podstawie poszukiwań archiwalnych 
może stwierdzić, iż b. premier Chau­
temps jest masonem 32 stopnia i pia­
stuje godność Najwyższego Księcia Ta­
jemnicy Królewskiej. Wówczas prze­
wodniczący komisji zaznaczył, że sam 
należy do masonerii 1 może zapewnić 
świadka, iż w jego własnej rodzinie są 

również masoni 32 stopnia.
Inni świadkowie, członkowie tej o r ­

ganizacji dowodzili, że „K rzyż Ognisty*'' 
nie był uzbrojony w  dniu 6 lutego. 
Niektórzy członkowie zjawili się w  cza­
sie demonstracji w hełmach żelaznych, 
ale tylko w tym celu, aby uchronić swe 
giowy przed patkami gumowemi poli­

cjantów.
Następnie zeznawał przewodniczący 

organizacji Jeuneusse Patriotę. Tartin- 
ger, który stwierdził, że  organizacja ta 
jest antykomunistyczna, i jest przeciwna 
wszelkim ruchom rewolucyjnym ze stro­
ny skrajnej lewicy. Organizacja liczy 
200.000 członków  i rozporządza budże­
tem półtora mlljona franków, nie p ozj- 
staie jednak w  żadnych stosunkach z 
J O /y ż e m  Ognistym”  t „Action Franca-

niektórzy zaś mają zamiar pozostać 
kilka dni dłużej w  Warszawie. \

W ybory sam orządowe
W A R S Z A W A , 13- 4. (teł- wł. O). 

W y b ory  do rad m iejskich w 14 mia­
stach w ojew ództw a wileńskiego odbędą 
się taksam o jak w Kongresówce, dnia 
27 maja.

W  tym  sam ym  dniu odbędą się wy* 
bory  w  w iększych miastach w ojew ódz­
twa now ogródzk iego, a inianowicie w 
Baranowiczach, Lidzie i Słonimiu — 
W y b ory  w  W ilnie odbędą się nieco 
później.

DZISIEJSZA p o g o d a

Przew idyw any przebieg nogody do 
w ieczora, dnia 19 bm .: Przejściow y 
wzrost zachmurzenia, dalsza skłon* 
ność do burz. Lekkie ochłodzenie. Sła­
be lub um iarkowane wiatry z kierun* 
ków  zachodnich.

Państwowa Rada do spraw uzdrowisk
W A R S Z A W A , 18. 4. (te ł- ‘ wł. O ). 

W  dzisiejszym  Dzienniku Ustaw ogło­
szono rozporządzenie ministra opieki 
społecznej o powołaniu Państwowej 
R ady do spraw uzdrowisk, która bę* 
dzie organem  doradczym  i opinjodaw- 
czvm  w  Ministerstwie opieki społecz­
nej. Przew odniczącym  rady będzie mi­
nister dpieki Społecznej, zastępcą jego 
dyrektor depar im e n tu  srużby zaro* 
wia. ***

W  skład rady w chodzą przedstawi­

ciele trzech Ministerstw, a m ianowicie 
opieki społecznej, spraw w e w n ę tz - 
nych oraz przemysłu i handlu. de'egaci 
wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
W arszawskiego. Naczelnej Izby Le­
karskiej, Izby Ubezpieczeń Srołecz* 
nych, Związku Uzdrowisk Polskich? 
U zdrow isk Państw ow ych, wreszcie 
pięciu Członków mianow anych przez 
ministra z pośrod znaw ców  uzdrowisk 
p&tekich.

Marsz 2 4  bezrobotnych marynarzy
W ARSZAW A, 18. 4. (Tel. wł. O.). 

Głośną była w  swoim czasie sprawa 
marynarzy z okrętu „Polonja” , któizy 
zbuntowali się w  porcie rumuńskim w 
Konstancy i odmówili posłuszeństwa 
kapitanowi statku.
Sprawa marynarzy tych rozpatrywana 
była przez sąd morski w Gdyni. Uczest­
ników buntu uniewinniono, jednakowoż 

zostali oni zwolnieni z pracy.
Obecnie są oni pogrążeni w  skrajnej 

nędzy, postanowili w ięc szukać dla sie­
bie ratunku w  Warszawie. W  tym celu 
w ub. niedzielę

wszyscy w liczbie 24 ruszyli pieszo 
z Gdyni i maszerują do Warszawy,

gdzie przybędą prawdopodobnie jutro-

6- pos. Mastek w  Krakoure
W A R S Z a W A , 18, 4 (tel- wł. G V  

B- poseł M astek przebyw ający na urlo­
pie zdrow otnym  ukończył obecnie ku­
rację w  szm alu  św. Ducha Stan zdro* 
w ia Mastka nieco się polepszył, wobec 
czego udał się on do Krakowa, swego 
stałego miejsca zamieszkania.

D ylem at u rzę d n ic zy
Trudności p rzy w yborze em erytury

W ARSZAW A, 18. 4. (Teł. wł. G.). 
W  bież. tygodniu odbyły się narady 
przedstawicieli stowarzyszeń urzędni­
ków państwowych w  sprawie dekretu 
Prezydenta Rzplitej o  w yborze emery­
tury, uchwalonego ostatnio przez Radę 
Ministrów. Urzędnicy uważają, że 
dekret ten nie rozwiązuje postulatów

wysuniętych przez ostatni ich kongres 
i stawia funkcjonariuszy państwowych 
wobec trudnego dylematu przy wybo­

rze emerytury.
rJowy projekt przewiduje możność oor-i- 
nia sobie emerytury na podstawie da­
wnych wymiarów, w  tym jednakże w y ­
padku nie będzie się urzędnikom liczyła

Znowu katastrofa samochodowa
W ARSZAW A, 18. 4. (Tel. w ł. G.). 

Dziś rano w ydarzyła się znowu kata­
strofa samochodowa na szosie siedlec­
kiej, pod miejscowością Brzostowice. 
Autobus jadący ze Stomma do W arsza­
w y,
chcąc wyminąć wóz chłopski jadący 
środkiem szosy, skręci! gwałtownie w 
bok, wpadi na mokry grunt, skutkiem 
czego w óz zarzucił i całym rozpędem

wpadi do przydrożnego rowu.
Z pod szczątków rozbitego autobusu 

w ydobyto zwlókł zabitego pasażera 
Chila Weinberga, kupca ze Słonima, 
oraz dwóch ciężka rannych kupców ży ­
dowskich z Berezyny. Pozatem kilku 
pasażerów odniosło dotkliwe obrażenia. 
O soby ciężko ranne przewiozło pogoto­
wie ratunkowe do szpitala w  W arsza­
w ie .

służba za czas od 1 lutego 1934.
W  ten sposób wybranie dawnego wy­
miaru emerytury opłacać się będzie tyl­
ko tym urzędnikom, którzy przejdą na 
emeryturę w ciągu najbliższych dwóch 

—  trzech lat.
Duże zastrzeżenia budzi również nowy 
dodatek do zawpatrzenia emerytalnego 

w wysokości 10 proc. 
który ma zastąpić dawny dodatek mie­
szkaniowy dla emerytów. Jest on krzy­
wdzącym  dla emerytów posiadających 
rodzinę, którzy w  ten sposób 

tracą od 1 —  2 proc.
Zarobią natomiast emeryci kawalerowie,’ 
ale dostaną tylko drobną nadwyżkę w 
w ysokości 2—3 proc.

Dekret o w yborze emerytury m i 
być jeszcze rozważany w  końcu bież. 
tygodnia na plenarnem posiedzenia 
Centralnej Rady Pracowniczej urzędm- 
ków  państwowych i samorządowych.
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Ustrój narodowy a t. vu. parlamentaryzm
W  sprawach ustroju państwowego 

anuje wielkie pomieszanie pojęć. Bar- 
iz o  rozlegle i rozmaite są prądy, które 
przeciwstawiają się tzw. parlamentaryz­
mowi. Bo przeciw parlamentaryzmowi 
występują i ci, którzy pragną do ustroju 
państwowego wnieść nowy. i zasadniczy 
pierwiastek, jakim jest nowoczesna idea 
narodowa, jak również ci, Którzy ucie­
kają się do dyktatury, aby tern skutecz­
niej przeciwstawić, się zaparowaniu za­
sady narodowej w  ustroju państwowym.

Istnieje też pomieszanie pojęć i na ra­
nem tle. Oto w  niektórych państwach 
zw yciężyła idea narodowa, zanim obo 
zy ją reprezentujące zdołały w ypraco­
wać zasady nowego ustroju państwowe 
10, praworządnego, w których przejawia 
laby się wola Narodu. Tam chwiluwo 
lastąpiono dotycnczasowy ustrój rodza­
jem dyktatury rządzącego obozu naro- 
lowego. Oczywiście nie ma to nic wspól- 
legu z dyktaturą osobistą, bo rządy 
sprawowane w  imię idei narodowej są 
związane jej zawar tością, jej logiką i dy­
namiką, nie są tedy rządami samowoi- 
nemi. Niemniej przeto nie są to jeszcze 
ustroje narodowe trwałe, które znamio­
nować się muszą staiemi urządzeniami 
dotyczącem ' tak władzy wykonawczej, 
jak kontroli sprawowanej nad nią, przez 
przedstawicielstwo narodem e, jak wre­
szcie odpowiedniemi przepisami normu- 
iącemi prawa i obowiązki obywatelskie 
ieanostek. . . .

Istnieje pewne zubożenie umysłów 
na purtkcie wyobraźni ustrojowej. Zdaje 
się, że winna tu jesrt zarówno nauka pra­
wa. państwowego, jak dominujący jesz­
cze w pływ  potocznych pojęć ustrojo­
w ych, które w  gruncie rzeczy obracają 
się tylko w  kole dzisiejszych urządzeń 
parlamentarnych. Ulegają tym pojęciom 
i przeciwnicy parlamentaryzmu, którzy 
umieją sobie przedstawić tylko jego ne­
gację tj. dyktaturę. To też mało kto wie 
'dziś o tem, że jeszcze do połow y 19-go 
stulecia rozróżniano wyraźnie ustrój 
konstytucyjny od ustroju parlamentar­
nego. Jeszcze zapewne mniej jest zna­
ną rzeczą, że ustrój parlamentarny 
wszedł w  życie w  szeregu państw za- 
chpdmcn niejako arogą pozakonsiytu- 
cyjną.

Konstytucje wielu zachodnich krajów 
Jeszcze dziś nie posiadają przepisów, że 
rząd, czyli gabinet ministrów ma się 
cieszyć zaufaniem parlamentu, bo zasa­
da ta, stanowiąca istotę parlamentary­
zmu, ustaliła się w  drodze zwyczaju. 
P ierw szy rząd parlamentarny w  tym 
sensie, tzn. cieszący się zaufaniem więk­
szości parlamentu powstał poraź pierw­
szy w  Anglji w r. 1844 i datę tę uważa 
się za początek parlamentaryzmu.

Jednak nie parlamentaryzm w  for­
mie angielskiej w yw ołał niezadowoleń e 
i reakcję, których jesteśmy dziś świad­
kami. Uczyniła to dopiero późnieisza 
ewolucja parlamentaryzmu i to me w  
Anglji, lecz w  innych państwach, gdzie 
zasadę, że rząd ma cieszyć się zaufa­
niem parlamentu zastąpiono zasadą, że 
rząd ma być w yłoniony przez parla­
ment. Na pierwszy rzut oka może się 
zdawać, że jest to jedno i to same.
I istotnie w Anglji, gdzie są dwa lub 
najwyżej 3 stronnictwa, to różnicy mię­
dzy pierwszem a drugiem ujęciem nie­
ma. Ale jeśli w  parlamencie jest więcej 
grup, ta różnica występuje wyraźnie. 
Parlamentaryzmowi w pierwszem uję­
ciu czyni się zadość, jeśli rząd w y ­
raźnie nie otrzyma wotum nieufno­
ści parlamentu; samo jednak tworzenie

rządu należy do g łow y państwa. Inna 
natomiast sytuacja powstaje, gdy rząd 
wyłania z pośród siebie większość par 
lamentu i to większość złożoną z kilku 
grup. Taki stan rzeczy stwarza słabość 
rządów

W  ustroju naroaowym pierwiastek 
naczelnej w ładzy państwowej musi być

silnie ugruntowany 1 uniezależniony od 
chwilowych konjunktur i wahań. W ła­
dza państwowa musi reprezentować cią­
głość dążeń narodowo - społecznych, 
głość dążeń narodowo -.państw ow ych. 
Nie da to się pogodzić z parlamentaryz­
mem, nietyłko spaczonego typu, ale do 
pewnego stopnia i typu bardziej prawi­

dłowego. Jednak ze* wanie z systemem 
parlamentarnym nie oznacza zarzucenia 
ustroju konstytucyjnego' i przejścia do 
dykcatury. Dyktatura bowiem to nie 
ustrój, lecz chwilowe zawierzenie ustro­
ju, a właśnie ustrój narodowy musi mieć 
cechy trwałości i ciągłości. Zarysy 
tak pojętego ustroju zostały przedsta- 
Wuone na ostatniej Radzie Naczelnej 
Stronnictwa Narodowego.

Ś.

Zrodził się na gruncie naszym przed 
kilku laty ciekawy kwiatek, który na­
zwano państwowością. Zrodzony otrzy­
mał odrazu opiekę sfer rządzących, bo 
zresztą one były  jego rodzicami, i od­
tąd stał się nowym zupełnie ideałem 
społecznym, stał się czemś, czego rzą 
dom brakowało w ideowym życiu, stał 
się osią programu wszelkich poczynań. 
Deklamowano i detklinowano wyraz 
państwo przez wszystkie przypadki, do­
dawano mu epitety: silne, mocarne, 
twórcze, radosne itp. oszałamiano s:ę 
jak haszyszem tem fascynującem mia­
nem państwowy — państwowość, pań­
stwo. Robiło to i robi takie wrażenie, 
jakby ludzie m ówiący o tem zeszli na 
stopień dzieciństwa i niby nową zabaw­
kę oglądali, ciesząc się i delektując sa­
mem brzmieniem nowego wynalazku. 
Zaoawa jednak przeciąga się, sami 
twórcy owego nowego ideału państwo­
wego uwierzyli w moc owego dźwięku 
i czytrąc z tego swój program ideolo­
giczny, odsądzili od czci i wiary tych 
wszystkifch, którzy nie chcieli za nimi 
powtarzać: państwo, państwa, państwu 
ltd. Zginął przy tem zupełnie naród, 
którego formą zewnętrzną sta je . sie 
państw o, zginęła zupełnie rodzina jaku 
podstawowa komórka społeczna, a za­
tem i podpora państwa, sam dźwięk 
państwa przygłuszył wszystkie walory 
treści — zadominował ponad wszysi- 
kiem. ■>

Można się w różne rzeczy bawić — 
tylko nie można przeciągać struny i z 
rzeczy podrzędnej robić istotnej, a z 
formy —  treści. Całe społeczeństwo po 
dzielono wskutek tej nomenklatury rów 
nież na dwa wielkie, ale nierówne obozy

na izw. państwowców i antypaństw&w- 
ców . Ciekawe to przeszeregowanie nie 
doczekało się tylko jeszcze statystyki ani 
wykresu, bo jeśli te się pojawią — oka­
że się, że trzy czwarte społeczeństwa 
należy do antypaństwowców, a zaled­
wie jedna czwarta tworzy istotnie oboz 
państwowy. Jeżeli się jeszcze bliżej 
przypatrzymy temu zagadnieniu, dowie- 
my się, że w szyscy państwowoy są w e­
dług nowej miary patrjotami —  w szy­
scy  inni do tego rma.ia nie mogą sobie 
rościć pretensji. Obojętna jest przytem 
wartość osobników, byleby głośno od­
mieniał państwo, państwa, państwu, pań- 
srwem itd. —  już jest wszystko w  po­
rządku. Przypomina nam to proceder z 
życia rosyjskich . anarchistów, którzy 
zaskoczeni przez policję — wołali gło­
śno —  Boże cara chrani — i uchodzili 
bezpiecznie w domowe swoje zacisze.

Podobnie dzieje się dzisiaj w Polsce. 
Z trzech czwartych społeczeństwa robi 
się antypaństwowców i niepatrjotów, 
robi się ich sztucznie i wmawia im ta­
kie przekonania, o jaKicli im samym się 
nigdy nie śniło. Czy droga ta daleko 
prowadzi? Pominąwszy fakt, że ci 
w szyscy, którzy dzisiaj głośno deklamu­
ją państwo itd. przy pierwszej zmianie 
jeszcze głośniej wołać bęaą naród, naro­
du, narodowi... albo komuna, komuny, 
komunie —  zależnie co  trzeba będzie 
głosić —  otóż pom inąw szy.. ten tast 
pragniemy dowiedzieć się dokąd prowa­
dzi ta droga państwowości. W iem y bo­
wiem wszyscy, a najlepiej wiedzą ci 
wyklęci, że państwo własne było, jest 
i będzie pragnieniem żyw iołów  naro­
dowych i patriotycznych i dla tego ide­
ału ludzie poświęcali życie i mienie — 
aby wolny naród mógł posiadać własną

foim ę bytu — tj. państwo, kto tym w ła­
śnie warstwom odmawia tego prawa - -  
ten jest pierwszym burzycielem idei 
państwowości polskiej.

Tymczasem to jest faKtejn że część 
narodu, który nie patrzy daleko, nie w i­
dzi jutra wprowadza właśnie ten po­
dział, sądząc, że dla państwowości pol­
skiej w ystarczy jedna cząstka narodu
—  a .głównie armja i policja.

Chcemy zatem przestrzec te sfery,
które szermują wyrazem i pojęciem 
państwa, aby baczyły, że państwo jest 
formą, której treścią był, jest i oędz e 
zawsze urn ód, że w yzbycie się nur.'da 
tem samem pociąga za sobą upadek pań­
stwa, bo przecie nie może istnieć forma 
bez treści. Chcemy jeszcze zw rócić 
wagę tw órców  nowego, ideału państwo­
wego, że dfcklinowanie rzeczownika ro­
dzaju'nijakiego, państwo, państwa itd., 
powinno ich wznieść na nieco w yższy 
szczebel do deklinacji żeńskiej: rodzina, 
rodziny... i męskiej: naród, narodu.-
chcemy zwrócić na to uwagę, by świa­
domie nie rozbijano społeczeństwa . na 
klasy czy  warstwy, bo tylko od zw ano- 
ści i od ideału, w  całem społeczeństwie 
tkwi ca łość i bezpieczeństw o. Oj.- 
czyznj i. -ej zewnętrznej formy* 
państwa. Skończm y zatem raz z 
formą, zw róćm y się do głębi, do treści 
samej, a wówczas —  chociaż nie dekli- 
nowane na każdym kroku :—  państwo 
nasze wyjdzie pa tem grubo lepiej. 
Idźmy od państwa do narodu, dbajmy 
o jego całość i byt —  a naród przez 
podatki umożliwi egzystencję państwu
—  inaczej zaś Daństwo ani nie utrzyma 
narodu, ani nie utrzym a się samo.

M. Prawdzie

Bermonł - flwzlow i obawy litewskie
Dziennik kowieński „L ietuvos Z r  

nios“ nr- 82 z 11 bm- pisze:
—• Niedav.no ukazały się w prasie fran 

cuskiej wiadomości o zamierzonej rzeko, 
mo nowej bermontjadzie hitlerowskiej w 
stosunku do krajów bałiycKich. Jeszcze 
przedtem w piśmie Naujas Tilżes K-aleivis 
ukazała się kronikarska wzmianka, źe o . 
sławiony awanturnik Bermont Awałow 
zamieszkał w Tylży. Skromna ta wiado. 
mostka doskonal 5 uzupełnia inform acje i 
wyw ody prasy francuskiej.

Należy zaznaczyć, że Tylża nie popraz 
pierwszy już jest ocierana za bazę opera­
cyjną przy szykowaniu różnych awantur

wojennych w stosunku do Litwy i krajów 
bałtyckich. W szyscy doskonale jeszcze 
pamiętają, jak przed kilku laty zatrzymał 
się w Tylży gen. Ludendorff, który spro- 
jektował wtedy nie budzącą już żadnych 
wątpliwości imperialistyczną awanturę, 
mającą na celu zagrabienie Kłajpedy i 
umożliwienie dalszego Prang nach Osten, 
Jeszoz-e dawniej Tylża cj'grywała rolę 
nie mniejszą.

Nasuwa się siłą rzeczy pytanie: w ja­
kim celu awanturnik wojskowy Bermont 
śwalow Zamieszkał w Tylży? W szyscy 

Litwini bardzo dobrze już znają imper_. 
jalislyczne plany niemieesi-e parcia na

Sytuacje wewnętrzni Francji
Pisząc n sytuacji wewnętrznej Fran­

cji, znakom ity , publicysta , francuski 
Renć Pinon cytuje słowa dziennikarza 
am erykańskiego W altera Lippmana. 
który na łamach „N ew  Y ork  Heraldu‘ ‘ 
tak ocenia położenie w  Europie:

Sytuacja Europy j-est niebezpiecz. 
na, ponieważ Francja jest w niej nieczyn­
na. Francja musi mieć rząd silny, zdolny 
do przywrócenia Francji p iwagi, utraco­
nej przez nią w ciągu roku ubiegłego.11

Przytaczając w ostatnim numerze 
,.Revue des deux M ondes“ te słowa 
dziennikarza am erykańskiego, publicy­
sta francuski doda je :

— Jeśli chcemy j 3szc?e ocalić to, co 
jest pożądane, z tej cal.cści. którą się na­
zywa swobody polityczne, to trzeba bez­
względnie przebudować 6iary budynek 
i dla tej pilnoj budowy -obdarzyć zaufa­
niem tego, kogo uznaje i aprobuje, cpinja 
.Dubliczna. Byłoby rzeczą fizycznie nie­

możliwą dać sobie radę przy pom ocy me­
tod i z zachowaniem defektów systemu 

parlamentarnego i wyborczego. Trzeba 
działać przy pom ocy dekretów. Jak można 
zwracać się w obronie interesów kraju 
do Izby, której znaczną liczba członków 
znajduje się w więzieniu, wielu zaś ob . 
ciążają poważne rod-ejrzenia, inni zaś 
obrani, jak to było w Marsylji, dzięki 
płatnym usługom bandy Lussats. Carbone 
i S-ki? Załatwienie wielkich spraw nie 
może być odkładane."

D ynam ika francuskiej opinji publi­
cznej jest tak wieiką, ze pom im o opa­
nowania w iększości Parlamentu przez 
„M ocarstw o anonim owe1* i jego  sate­
litów;. na czele rządu znaleźć się m ogli 
ludzie, m a jący  poczucie godności swej 
O jczyzn y  i nie cofając\ sie przed nie" 
zbednemi zarządzeniam i dla ratowania 
ładu i  Dowagi Francji.

Wschód. Nikt już co do tego  spter&c *ię 
nie będzie. Nikogo nia przekonają twier.
ds -nia n Voldemarasa. jakoby Tłrang 
niemiecki nie istnieje. Ńie odi dzisiaj zna­
ne są tezy prasy francuskiej odnośnie sen 
•su i kierunku planów niemieckich. Znane 
są wreszci-o 'otwarte enuncjacje «amych 
Niemców, a nawet otwarte żądania ze­
zwolenia na Drang nach Osten, oczywiście 
przez państwa bałtyckie, gdyz innej dro­
gi niema. W  ten sposob piany niemi 2c- 
kie nie są niczem nowem. Jasną J-est rze 
czą, iż niemiecki imperializm narazie w i­
dzi tylko jedną możliwość, a mianowicie 
parcie na Wschód.

Ta robota, jak się już wspominało 
odbywać się będzie z  całą intensyw­
nością i niewątpliwie prowadzona jest 
również na Litwie.

Już pisano u nas dokładnie, w jaki 
spnaób odbywa eię przygotowanie przede 
nich placówek Drungu i jak planowo ta 
robota jest prowadzona. Jasną jest rzeczą, 
że do tej rojooty potrzebni są ludzie i po­
trzebne pieniądze. Osiedlenie się. czy też 
wizyta Rermonta Awałowa w Tylży sta. 
nowią już konkretny krok, na który nie­
podobna nie zwrócić szczególnej uwagi. 
Mając na względzie stosunki Litwy z Nierii 
cami 'oraz inne sprawy bałtyckie, jak rów . 
nież r|góllną sytuację Europy 'W schod­
niej, rnjż.na śmiało twierdzić, że Litwa 
stała się diziś celem imperjaljzmu niemiec­
kiego. Ukazanie się Renno-nta 4.wałowa w 
Tylży myśl tę jądyme potwierdza.

Sądzić należy, że odpowiednie czynniki 
litewskie zdają sobie sprawę z sytuacja

Jak w :dać z tych w iadom ości i u- 
wag pisma kowieńskiego. Litwini, któ" 
rzv  obecnie ujawniają pewne zanieno- 
kojenie w  sprawie stosunków z Polską, 
nie przypuszczają, by N iem cy zam ie­
rza ły  się zachow yw ać biernie nad 
o a ‘  ykłerru
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P o  b ezcźelnem  ośw iadczeniu Niem iec
Francja nie zredukuje swych zbrojeń

PARYŻ, 17. 4. (PAT). Jak wiadoma, 
na dzisiejszem posiedzeniu Rady Mini­
strów przyjęto tekst odpowiedzi francu­
skiej na angielskie memorandum rozbro­
jeniowe, która miu. Barthou w ręczy! 
następnie angielskiemu charge d‘affai- 
res. W edług pierwszych informacyj u- 
zyskanych po posiedzeniu Rady, w y ­
daje się, i t
rząd trancuskl oceniając w pełni ewolu­
cję kierunku polityki brytyjskiej ku 
lepszemu zrozumieniu dezyderatów w 
dziedzinie bezp.eczeństwa, wypowiada 
się jednak przeciwko wszelkiej procedu­
rze. która poprowadziłaby do legaliza­
cji zbrojeń dokonanych przez Niemcy 

z pogwałceniem traktatów. 
Ponieważ bezpośrednie rokowania mię­
dzy zainteresowanemi sprawą rozbroje­
nia mocarstwami nie pozwalają widzieć 
możliwości osiągnięcia porozumienia, 
należy wierzyć, że konierencji gen«w 
sklej prz, padnie w udziale prowadzenie 
aalszych rokowań w celu osiągnięcia 

konwencji międzynarodowej.
Londyński oddział agencji rfavasa 

Bowiaduje się, że kola oficjalne podzie­
lają wrażenie, jakie wywarła w  bryty j­
skich kołach politycznych nota niemiec­
ka. W rażenie to streszcza się w  tern, że 
odpowiedź niemiecka zamyka wrota 
wszelkiej konwencji rozbrojeniowej w 
ścisłe™ znaczeniu i że ewentualny układ

dotyczyć może Jedynie ograniczenia 
zbrojeń.

Chociaż w  Londynie nie mają jednak 
ścisłych informacyj treści noty francu­
skiej,
istnieją dane, pozwalające przewidywać 
że Francja wobec zwiększonego budże­

tu wojskowego Niamiec nie jest skłonna 
zgodzić się ma redukcję swych obecnych

zbrojeń.
Stanowisku to uważane jest przez kie­
rownicze osooistośoi angielskie jako 
pełni uzasadnione.

w

Strajki i demonstracje pracowników
francuskie?!

PARYŻ, 17. 4. (PAT). Rada naczelna 
kolejarzy uchwaliła rezolucję protestu­
jącą przeciwko projektom rządowym 
dotyczącym personem kolejowego. R ó­
wnocześnie postanowiono zwrócić się do 
prezydenta Douinergue‘a oraz og łoyć 
manifest do kolejarzy i publiczności, a 
ponadto zorganizować zebranie prote­
stacyjne.

PARYŻ, 17. 4. (PAT). Na skutek w e­
zwania federacji urzędników skarbo 
w ych w  urzędach i biurach skarbowych 
przerwano pracę na nół godziny, na 
znak protestu przeciwko oszczędno­
ściowym  dekretom rządu. Policja aresz- 
Towała 8 urzędników, w  tern sekretarza 
generalnego federacji urzędników skar­
bowych Vitalisa.

PARYŻ, 17. 4. (PAT). Kartel urzęd-

Kręte ścieżki Śledztw a
w  spraw ie za b ó jstw a  Prlnce’a

PARiJŻ, 17. 4. (PAT). Zatrzymany 
w więzieniu Brunean, który złożył ta* 
sensacyrine zeznanie, jakoby zranił wzgl. 
zabił mordercę radcy Prince, pozostaje 
pod opieką lekarską. Organa śledcze po­
leciły zbadać władze umysłowe Brune- 
ana Zachodzi przypuszczenie, że jest on 
t  zw. mitomanem. Stwierdzono, że Bru­
nean jest alkoholikiem. Do zeznań jego 
władze nie przywiązują wielkiego zna­

czenia.
Badany dziś ponownie przerw sło 

w iec Watson stwierdził, że nie pamięta 
wszystkiego, co opowiadał Brunean, 
gdyż cierpi czasem na zanik pamięci 
Przesłuchano także jego żonę i córkę. 
Również sędzia przesłuchiwał Jo P i- 
stracha i innych świadków, mających 
ustalić łączność sprawy Prince‘a z aferą 
Stawiskiego.

ników instytucji użyteczności publicznej 
ogłosił komunikat, w  którym wyraża 
zadowolenie z pomyślnego wyniku ma- 
nifestacyj protestacyjnych, zorganizo­
wanych w  ostatnich dwóch dniach we 
wszystkich ważniejszych miastach 
Francji.

Inspekcja starostw a w Żółkw i
ŻÓŁKIEW, 17. 4. (PAT. Dziś o godz. 

10.30 przybył tu ze Lw owa celem doko­
nania inspekcji starostwa wicewojewoda 
lwowski p. Sochański w  towarzystwie 
naczelnika wydziału administracyjnego 
p. Kwaśniewskiego. Przy tej sposobno­
ści wicew-ojewoda Sochański w  towa­
rzystwie starosty powiatowego Emery­
ka i insp. Związku Straży Pożarnych 
Błaszczyka zarządził alarm tutejszej 
straży ogniowej, który miał za zadanie 
zlikwidowanie pożaru wewnątrz Zam­
ku. Straż pożarna przybyła na czas:

Odysseja rozbitków z „fzefriskina
MOSKWA, 17. 4. (PAT). Statki Sta­

lingrad i Smoleńsk w ydostały się z lo­
dów, jednak według przypuszczeń kół 
fachowych nie zdołają dotrzeć do zatoki 
Opatrzności.
Obecny projekt transportu uratowanych 
rozbitków Czeluskina polega na zabra 
nlu ich przez łamacz lodów Krassin, 
który oczekiwany jest w zatoce Opatrz­
ności w połowie maja. Krassin prze­
wiózłby rozbitków na południe, skąd

Zam iast zaopatrzenia —  
zapom ogi dla 25 procent, 

inw alidów
W ARSZAW A, 17. 4. (PAT). Z dniem 

!  kwietnia b. r. zgodnie z ustawą z dnia 
17 marca 1932 o zaopatrzeniu mwahdz- 
kiem, w brzmieniu rozporządzenia pre­
zydenta Rz. P. z dnia 28. października 
r. ub. zavrieszono wypłatę zaopatrzeń 
pieniężnych inwalidom wojennym z a- 
tratą zdolności zarobkowej poniżej 25 
procent, o ile uszkodzenie zdrowia na­
stąpiło na skutek sfużby w armiach za­
borczych lub formacjach obcych, które 
na zasadzie porozumienia lub przymie­
rza z siłą zbrojną Polski w alczyły w  •)- 
bronie przeciwko państwom nieprzyja­
cielskim.

Mrn. op. społ., korzystając z upraw­
nień wynikającjrch z ustawy skarbowej 
z dnia 13 marca, postanowił w  porozu­
mieniu z min. skarbu przekazać urzędom 
wojewódzkim kwotę zł. 100.000 na za­
pomogi doraźne dla tej kategorji inwa­
lidów. o ile nie mają zabezpieczonego 
minimum egzystencji i nie posiadają 
stałego zajęcia.

Z zapomóg tych korzystać będą przt- 
dewszystkiem inwalidzi, mający rodzi­
ny.

oba statki zabrałyby ich do Władywo- 
stoku.

Do M oskwy nadeszła z Nome »ą 
Alasce wiadomość o poprawie w  stanie 
zdrowia prof. Schmidta. Lekarze uwa­
żają, że przesilenie w  chorobie prof. 
Schmidt ma już za sobą.

Austrja w  obronie 
swej kultury

RZYM, 17. 4. (PAT). „Giornale dit-i- 
lia" zamieszcza wywiad z przybyłym  
do W łoch ks. Starhembergiem. Stwier­
dza on, że nowa konstytucja austriacka 
inspirowana jest przez faszyzm tylko w 
2 punktach: wzmocnienie w ładzy i u- 
strój korporacyjny. Pozatem opiera się 
na własnym duchu narodu austriackiego. 
Naród ten jest częścią narodu niemiec­
kiego, lecz pragnie bronić swej własnej 
kultury Nie byłoby konfliktów z Niem­
cami, gdyby uznały one niepodległość 
Austrii.

Co do Heimwehry, która zawsze w y ­
trwa przy Dollfussie, to była ona sta;e 
rzeczniczką zbliżenia Austrii z W łocha­
mi i Węgrami.

Dwie ofiary porażenia piorunem
WARSZAWA, 17. 4. (PAT). Dziś 

przeciągnęła nad Łodzią burza z  pioru­
nami, przyczem wydarzył się pierwszy 
w ruku bieżącym wypadek porażenia 
piorunem.

Mianowicie w ul. Kazimierz?, gdy

dwie wracające z pracy robotnice schro­
niły się pod drzewem, w pewnej chwiii 
uderzył w to drzewo piorun. Jedna z ro­
botnic porażona została tak si*nie, że 
w stanie beznadziejnym przewieziono ją 
do szpitala. j

firesżtrwani we Lwowie naroiowty
zo sta li p rze w ie zie n i do Zło c zo w a

Lwów, 18 kwietnia, 
(t.) W  dniu wczorajszym  po uprzed- 

niem przeprowadzeniu nader szczegóło­
wej rewizji w  mieszkaniu zostali aresz­
towani pip. Kazimierz Tychota, zastępca 
sekretarza Komitetu Dzielnicowego 
Stronnictwa Narodowego we Lwowie 
i Jerzy Pańciewicz, student praw U. I. 
K., członek sekcji Młodych Stronnictwa 
Narodowego. Pow ód aresztowania nie­
znany.

Obu wymienionych odstawiono pod

eskorta di więzienia na „Zamku** w 
Złoczowie. W  więzieniu tern, jak już 
onegdaj donosiliśmy, przebywają od 
kilku dni dwaj członkowie złoczowskie- 
go Koła Stronnictwa Narodowego, pp. 
Krężel i Galicki, studenci U. J. K.

Zaznaczyć należy, że p. Jerzy Pań- 
ciewiicz opuścił w  dniu 13 b. m. więzie­
nie lwowskie, w  którem siedział prze- 
s ;to  dwa tygodnie pod zarzutem z art 
166 i 216 k. k.

LONDYN Wczoraj przybyła tu p >d orze 
v odr.ictwfim dyr. Polskiej Konwencji W ę- 
£lc\' ej dr. Cybulskiego delegacja polskich 
p|Vz ‘m ysłowcćw węglowych. Równocześnie 
przybył dyr. dap. górn, hutn. Min. Przem 
i Handlu p. Czesław Poech3.

PARYŻ. Przybył tu minister Titułescu

z m alżjnką.
PAYŻ. Prezyd. Lebrun przyjął wczoraj 

rumuńskiego min. Titułescu który na­
stępnie udał się do prywatnego mieszka, 
nia min. Barthou, z którym według wy­
danego potem komunikatu, omawiał za­
gadnienia rozbrojeniowe zagadnienia Eu-

n iu m o b

„POLC UlA*

ropy centralnej 1 sprawę wyiardu min. 
Bartnou do Polski.

PARYŻ. Rada Ministrów postanowiła 
wnieść do Izby Deputowanych irojekt 
nowego kodeksu karnego który jest re­
zultatem 3-letniej pracy komisji krymi­
nologów. Obecnie komisja przystąpiła dc 
wydania projektu procedury karnej. Po­
nadto rada ministrów api obuwała tekst 
noty min. p. Bartnou wysłanej w odpo­
wiedzi na ostatnią notę brytyjska

RZYM. Spodziewają się tu przybycia 
z Francji sen. Berengera, prezosa towa­
rzystw francusko-włoskich, który mani­
festował zawsze gorącą eympatję dla fa 
szyzmu i Mussoliniego. Zapewne zooho© 
on odbyć rozmowę z szefem rządu włos­
kiego. Przy tej okazji przypominają, ze 
niedawno konferoował z Mussołłnim b 
armotoador sen. Benard.

W A R SZA W A  Towarzystwo przyjaciół 
Huculszczyzny organizuje zjazd higjenicz- 
n '.'ekarski w W orochcie w dniach 9, 10 
i 11 czerwca br.

W ARSZAW A. Do Warszawy przybył 
prof. James MacDonald komisarz dla 
spraw uchodźców żydowskich i innych, 
pochodzących z Niemiec

W ARSZAW A. W edług danych urzę­
dów pośrednictwa pracy przy Funduszu 
pracy, ogólna liczb? Bezrobotnych w Pol­
sce w aniu 14 bm. wynosił? 381 444 ’os b. 
W  j-.W.w naniu z tygoamem poprzednim 
jest t" spadek liczby bezrobotnych o 5.404

W A R SZA W A  Komitet ekonomiczny mi 
nistrćw zajmował się na poniedziałko- 
wem posiedzeniu głównie sprawą ustroju, 
rolnego, komasacją, parcelacją itp. ZagaJ 
nienia te m ają w dalszym ciągu skupiać 
praca w gospodarce rządu. V» unikiem 
icn będzie prawdopodobnie szereg rozpo­
rządzeń Rady Ministrów i poszczególnych 
ministrów. Rozporządzania. te ukażą się 
dopiero po odjeżdzie mistra spraw zagra­
nicznych Francj’ p. Bar.hou, gdyż >bec. 
nie sfery rządowe zajm ują się niemal wy 
łącznie polityką zagraniczną.

W ARSZAW A. Ministerstwo komunika, 
cji przyznało 70 proc. zniżkę kolejuwą w 
obie strony uczestniczkom II. kobiuC.eg.}.,-, 
kongresu kultury fizycznej. Do otrzyma­
nia zniżki up iważnia karta uczestnictwa 
w kongresie.

LUBLIN. W ojewoda lubelski zarządził 
na dzień 27 maja br. wybory do rad in.ej 
skich w Lublinie. Chełmiee i Siedlcach.

ŻÓŁKIEW. Onegdaj objął dowództwo 
6. pułku strzelców konnych przer.v isiony 
tu z 2 p. uł. ppłk. dypl. W itold Gieruie-
W1CZ.

GDAŃSK, Senat skonfiskował dwa ber 
lińskie pisma, za umieszczenie wiadomo­
ści jakoby Zw. Polaków w Gdańsku o. 
trzymał własne sądownictwo. W  sprosi" 
wamu senat stwierdza, że chodzi u tyl­
ko o prywatne sądownictwa rozjemc a, 
które zorganizował Zw. Polaków w Gdań. 
sku.

NICEA W  poniedziałek odbył się kon­
kurs hippiczny :o nagrodę ks. Aosty. I. 
miejsce zdobył Francuz, 2) pki. RuciAski 
na Roxanie i Reszce, Kpt. Szosland na 
Alim i Doneux i kpt Kulesza na Nidz’ * 
i Milordzie utrzymali wstęg1.

BUDAPESZT. W składzie reprezenta­
cji bokserskiej Polski do wczorajszego me­
czu z Węgrami zasły i ewne zmiany. 
Zamiast Piłata, który w czasie walki z 
Kopeczkiem .zwichnął kciuk i nie może 
walczyć, weźmie udział wezwany na za­
stępstw-' bokser śląski W ocka. Maj- 
chrzyckiego zastąpi Chmielewski, który 
walczyć będzie z Szigeiim. z którrym w 
finale mistrzostw Europy przegrał Maj- 
chrzycki.

Manifestacje socjalistów 
we Francji

PARYŻ, 17. 4. (PAT). De©. Henriot 
wygłosił w  Nantes przemówienie na te­
mat ostatnich wydarzeń polityczno- 
finansowych i przedstawił środki zarad­
cze. Socjaliści zorganizowali kontrmanr 
festacię. starając się nie doouścić do saU 
członków m łodzieży patriotycznej. Do­
piero szarża gwardji konnej, której je­
den członek został ranny, przywróciła 
porządek. 4 członków związku młodzie­
ży patriotycznej odniosło obrażenia i 
odwiezionych zostało do szpitala.
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U ryw k i z  duła j
„Ich nacjonalizm"

W  zw iązku z  odłączeniem  się od 
Stronnictwa N arodow ego grupy m ło­
dych, zw ącej się ..obozem  narodowo* 
radykalnym*' sanacyjna „G azeta  Pol- 
ska ‘‘ rozpoczęła  hałaśliwy atak na 
„N arodow ą D em okrację '', k tórej za* 
rzuca ni mniej nr w ięcej tylko... brak 
cech ..stanowiących pocLtawę m oralną 
k azaego nacjonalizm u". Tą podjętą 

n iespodziew anie przez .,Gazetę Pol­
ską" rolą Mentora w  sprawie nacjona­

lizm u  został zask oczon y „K urjer W ar- 
'Szaw skr. mniema! bow iem  zaw sze, że

..powtarzane niegdyś w tym dzien­
niku parokrotnie próby obrony nacjo­
nalizmu były tylko luźnym epizodem 
bez konsekwencji i zobowiązań. Główny 
Oigaii sanacji tak mało nadaje się do 
podobnego przedsięwzięcia, źe nie moż­
na było uwierzyć, aby się on upierał 
p izy tam. co mu się u e g ło  raz, drugi 
wy.-wać z pod pióra. Tymczasem „Gaze­
ta Polska”  ni&Łylko powraca do w spore _ 
nianej pozycji roi: Mentora nacjonali­
stycznego, lecz składa także dowód, iż 
w tearji dobrze się orjen tjje  w  istocie 
nacjonalizmu.”

M ianowicie „G azeta  Polska" tak 
‘p isze :

„Nacjonalizm, to jest przedewszyst- 
kiem wiara w  tiły  zyw om f y lasnego
narodu, w jego rozwój, w jego rolę dzie­
jową.”

„Nacjonalizm, pojęty w sensie uczu­
ciowym, wymaga wiary w siły własne, 
go narodu, wymaga uznania narodowej 
racji stanu (a wówczas gdy nnród zor­
ganizowany jest w państwo niezawisłe, 
państwowej racji stanu), za kryterjum 
postępowania we wszystkich dziedzi­
nach życia zbiorowego.”

Jak w idać z  pow yższego cytatu, 
nacjonalizm  w ten (słuszny zresztą' 
sposób zrozum iany, mieści w  sobie in* 
tegralnie postulat w pływ ów  narodu na 
rządy w  państwie.

„Trudno bowiem  —  stwierdza ,.Kur. 
W ar —■ inaczej wyobrazić sobie „wiarę 
w  siły własnego narodu” , jak tyluo u« 
dzieiając mu prawa i. pola do pełnego 
rozwoju” .

'Czytam y dalej:
„Istnieją rozumie się w każaym kra. 

ju  obywatele, pragnący świetnego roi- 
woju swej ojczyzn* i dążący do jej wiel­
kości lecz nie wierzący w demokrację. 
Możemy ich nazwać patrjotaffi, arysto­
kratami, faszystami, lojalistami i jak 
któ cne*1 ale odmówimy im nazwy na. 
cjonaiistów. „W iara w siły żywotne wtt 
nego narodu”  nie odkładana na przysz­
łość, lecz wyznawana obecnie wcielana w 
czyny Oto kwintesencja ruchu, który 
zasl iguje na nazwę zdrowego nacjona. 
lizmu.”

W  tern zrozum ieniu rzeczy  rządy 
Sanacyjne trzym ały się. o czem  chyba 
nie należy się długo rozw odzić, jak* 
najdalej od  ideologji nacjonalistycznej:

, Nietylko nie Dyły one nacechowane 
„wiara w siły żywotne narodu” . 
przeciw na miały za punkt wyjścia 
przekonanie, że „naród fdjotów1- nie 2® 
sługuje na żadną samodzielność w w e*- 
nętrzuem Życin polityczneiu i społecz- 
nem. Wskutek tego od lat ośmiu kształ 
tuje się życie publiczne polskie Według 
zasad zwanych dzięjaj „autory taty wne- 
m i“ . Parlament stracił na ws^elkiem 
znaczeniu, tak. że (.rudno go nazwać na­
wet ciałem kontrulującem. Jeszcze mc. 
że charakterystyczniejsze są losy samo­
rządu polskiego, na którym prawdziwi 
demokraci tak fundowali wychowanie 
obywatelskie szerokich warstw narodo.

wych a który w  dobie dzisiejszej nm 
gra żadnej roli samoistnej. Nia:naozej 
dzieją się rzeczy, gdy idzie o wolne in­
stytucje sipołeczne; pozostawiono im do 
wyboru: albo poddać się kierownictwu i 
natchnieniom z góry, albo, wegetować ”

„Kurjer W arszawski'* stwierdza w  
dalszym  ciągu, że

niema ani jednego przejawu polity­
ki sanacyjnej, któryby się opierał na 
„w ierze w siły żywotne naredu” . Nato­
miast w narodzie naszym upowszechni­
ło się przekonanie, źe sfery polityczne 
odgórne, nie ufając narodo ./ym  masom 
demokratycznym, gotowe są wziąć na 
siebie wszystkie wogóle zadania poli. 
tyczne społeczne; kulturalne, nie wyłą­
czając literatury, sztuki; sportu.”

Taki stan rzeczy  m oże b y ć

„rozm aicie nazywany i nawet górą- 
co chwalony przez ludzi, nie ufających 
talentom politycznym narodu polskiego 
i nawet nie pragnących kształcenia mas 
narodowych przez zabezpieczenie im 
wprawy w pracy publicznej. Nigdy 
wszakże jego rodowód nie może być 
wyprowadzamy z nacjonalizmu, w ści-

slem, dokładnem, zdrówem rozumieniu 
tego słowa.”

..Gazeta Polska** nie nadaje się ani 
do wykładania ideologii nacjonalisty­
cznej, ani do  wyrzucania ludziom s. 
stronnictw om  braku uczuć nacjonali­
stycznych.

Stanisławów, w kwietniu 
W swoim  czasie donosiliśmy, o  wykry­

ciu przez władze, szajki przemytniczej 
która przez dłuższy czas. przemycała to­
wary z W iednia przez Czechosłowację do

Propaganda plugastwa
W ARSZAW A, 18. 4. (Ka P). W  W ar­

szawie ukazało się niedawno wydawnic­
two, założone widocznie przez osobni­
ków  przepędzonych z Berlina i W ied­
nia, reklamujące najbardziej wyuzdaną 
rozpustę i pornografię. Agenci tego w y ­
dawnictwa w  jaskrawych ubiorach ko1 
portu ją to wydawnictwo specjalnie 
przed szkołami, nagabując uczącą się 
młodzież.

Czyż nie należałoby, aby cenzura i 
policja trochę więcej uwagi zw róciły na 
rozzucnwalone piśmidła pornograficzne? 
Przecież obowiązują okólniki Min. Spr. 
W ewnętrznych, zalecające organom ad­
ministracyjnym zwalczanie pornografj>.

Obowiązujący u nas Kodeks Karny 
z 1932 r. w  art 214 (§ 1) postanawia, iż 
osoba, rozpowszechniająca druki, w ize­

runki lub inne przedmioty, mające, cha­
rakter pornograficzny, podlega karze 
aresztu do lat dwóch. Tej samej karze 
(§ 2) podlegają osoby przechowujące w  
celu rozpowszechniania podobne druki, 
w ize. linki i przedmioty.

Polski, przez cc skarb państwa pon ić? 
szkodę 250.000 zł. Onegdaj odbyła się 
rozprawa sądowa przeciwko przemytnikom 
zakończona w cobotę 14 b u . wyrokiem 
skazującym insp. celnego K aczm arzyka, 
magazyniera Dziużyńskieg >, rewidenta 
kol. Szulera, o<ra.z maszynistę kol. Zubrzyc 
kiego na karę więzienia po 2. lata, orszi 
na zapłacenie grzywny po 10.000 zŁ z za­
mianą na areszt, w razie niemożności 
zapiacenia, licząc po 20 zł. za dzi jń, nie 
dłużej jednak jak dwa lata. Poza tern 
wszyscy oskarżeni mają ponieść dodatko­
wą karę po 200 zł. oraz ponoszą koszty 
postępowania i opłat sądowych. Oskarżeni 
nacz stacji Bartnik, dozorca celny Ola. 
josy. maszynista kol. Gerhard i spedytor 
Rotenberg. zostali uwolnieni.

Grapę -  fruit‘owa obraza
(g). W  jednym z numerów „Słów a Po­

morskiego” napisał ktoś uwagę na te­
mat „grape.fruit” , tak bogato importowa­
nych dziś do Polski z przeróżnych Tel_ 
Awiwów, Jaff i innych erekuwyth plinta 
cji cytrynowo - pómarańczowyćh. Autor 
tych dowcipniś ujętych uwag stwierdził, 
że mu ten owoc nie smakował, i że roz­
stroił jego żołądek. Z tych kilku zdań 
rzuconych pod adresem żydowsko-narodo.

Film  o Roku Jubileuszow ym
RZYM, 18. 4. (KAP) Staraniem ko­

mitetu organizacyjnego Roku Jubileu­
szow ego sporządzony zosta) film, będą­
cy  sprawozdaniem z uroczystych cere­
monii, jakie miały miejsce w W atyka­
nie, w  związku z 1900-ną rocznicą Od­
kupienia

Pierwszą sfilmowaną ceremonią jest 
uroczyste odczytanie w  bazylice św. 
Piotra Bulli papieskiej, ogłaszającej Rok 
Święty oraz odczytanie jej przez radjo 
watykańskie. Inne obrazy przedstawia­

ją scenę otwarcia W rót Świętych, od­
wiedziny Papieża w Bazylice, audiencje 
pielgrzymek u Ojca św , przyjazd do 
Rzymu rozmaitych wycieczek pątni- 
czych, galerje watykańskie, uroczysto­
ści kanonizacyjne itd. Niewątpliwie 
piękny ten film przyjęty zostanie z en­
tuzjazmem przez wszystkich katolików 
na całym świecie, zw laszicza zaś przez 
tych wszystkich, którzy nie mogli osn- 
biście brać udziału w  uroczystościach 
watykańskich.

Postulaty Izb Przemysłowo - Handlowych

Izby Przem ysłow o * Handlowe pod­
ję ły  w  M inisterstwie P oczt i Telegra* 
fów  energiczne krok; w  kierunku óbni 
żenią opłat pocztow ych , telegraficz­
nych i telefonicznych i dostosowania 
ich do zdolności nabyw czej szerokich 
w arstw społeczeństwa.

Zdaniem Izb Przem ysłów o * Handlu 
wych. pożądane są następujące zniż­
ki opłat: za listy k ra jow e miejscowe 
10 gr-, zam iejscow e 20 gr„ zagraniczne 
40 gr, kartki pocztow e m iejscowe 5 gr. 
zam iejscow e 10 gr. zagraniczne 25 gr-, 
przekaz pocztow y Jo 25 zł- —  25 gr., 
do 50 zł- —  40 gr., Jo 100 zł. —  55 gr.,

Z d r o w i” Jedyne 
najlepsze 

gwe Lwowie.

Czarny Napchon z Sen Domingo
Smutno skończyły się dzieje legionów 

włoskich. Po zawarciu pokoju z Austrją 
francuski ruch rewolucyjny rozwiązał 
polskie formacje, zorganizował z nich 
półbrygady francuskie i wysłał na San 
Domingo. Tęskniący do wolności żołnierze 
polscy musieli bić się z walczącymi o w ol­
ność murzynami. Sprzyjało szczęście mu­
rzynom, mieli po swojej stronie żółtą f i ­
brą, która srogie szerzyła spustoszenia w 
szareerach francuskich, sporo też i orwała 
Polaków. Murzyni wywalczyli sobie w ol­
ność, królem republiki Haiti został dziel­
nych ich dowódca Krzysztof Henry, jako 
Krzysztof I. Okrutny i bezwzględny, nia- 
pozbawiony jednak zdolności, władca ten 
olbrzymim nakładem kosztów, nie szcze. 
dząc życia swych poddanych zbudował na 
prawie niedostępnej skale gigantvczną cy- 
tahoio o ponadto wspaniały pałac-rezy-

denćję dla siebie, których ruiny i dziś 
jsszozs budzą podziw. Zajm ujący feljetc® 
bogato ilustrowany przynosi o tem ostat­
ni (16) numor ..Ilustracji Polskiej”  No. 
szczególną uwagę zasługuje np«wiądanie 
człowieka, który cudem uszedł śmierci 
w czasie strasznej katastrofy lawinowej w 
Tatrach, której ofiarą padło dwojs osób. 
Uzupełnieniem bogatego w doborową treść 
numsru są artykuły pomniejsze, mnó­
stwo zdjęć aktualnych z całego świata, 
odcinek powieści, mody, humor itd.

„Ilustrację Polską”  nabywać inożńa we 
Lwowie na dworcu w księgarni bw orcó . 
wej „R uchu” i w kiosku LOPP., Wały 
Hetmańskie obok Kawiarni 'Wiedeńskiej, 
a zamówienia na abonament przyjmują 
miejscowe poczty w terminie od 15 — 25 
każdego miesiąca.

do 250 zł- —  »0  gr. ao buO zł. —  1 zł., 
do 750 zł- — 1.3Ó z l  do l-OOÓ zł- -  
1-60 zł i td-. p iz y  inkasie weksli z a zl®' 
cenie -  30 gr-, list polecony 60 gr. 
przekazanie pieniędzy wraz z  ich dorę­
czeniem  —  40 gr za radio — 2-20 zł- 
zamiast 3 zł. Izby Przem.*Handlówe 
dom agają si£ też Obniżenia opłat tele­
graficznych i telefonicznych i innych 
opłat w  granicach 25—30% , względnie 
p -zyw rócen ia  opłat pocztow ych do po­
ziom u z 1926 roku.

Śprawa ta j-ćst obecnie przedmiotem 
badań ze strony Ministerstwa P oczt i 
Telegrafów , które ma już w  najbliż­
szym  czasie powziąć decvzję w  tej do­
niosłej dla życia  gospodarczego spra­
wie-

wego owocu „N ow y Dziennik”  zrobił ca­
łą kwestję stanu i uważał za stosowne 
poruszyć Anglję, Kalifornię a nawet za­
wadził o ;,endeckie podniebienie” . Pr*y 

tej sposobności podkreślił zagadnienie 
„w itam in” , trawienia”  „antysemizmu* 
i t. d.

Po co tyle krzyku? Cóż poradzie na 
to że komuś „grape.fruit”  nie smakuje. 
Nie smakuje, i koniec.

Ileżby to "alarmu narobił ton dziennik, 
gdybyśmy loruszyli opinję pewnego le­
karza, który oświadczył, że „graj e-fruit* 
dla dziecięcych żołądków są szkodliwe, te 
utrudniają trawienie, że niszczą nerki itd!. 
Cóżby powiedziano, gdybj powtórzono o - 
pinję pewnego lekarza o bananach i ich 
wpływie na wzrok.

Ueby to nyło boleści, łez, nąizekan* 
koreferató wlekarsk.ch, rozpływ  i bilan­
sie handlowym polsko-palestyńwim  itd.

Cóż robić -  „grapę fruit‘y“  wielu niej 
smakują, niektórym szkodzą, mimo iż naJ 
miętnia zalecane są w filmach reklamo-* 
wych przez reprezentantów „dojrzew alm  ll 
płuczkam i”  w G d y n i . ________

W siódmą W e sn ą  rocznicą śmierci

ś .p . Z O F J I  P F A U
odbędzie się w piątek 20. b. m. 
o godz. 8’30 w kościele św. Mikohja

m S Z f l  Ś W . Ż f l l O B f l f l
na którą zapracza

Rodzina*15819

ZE SPRAW RUSKICH.

Ukrafnizm wnbec secesji 
warszawskie)

Prasa ukraińska omawiając pćw st* 
nie „obozu narodowo -  radykalnego' 
nie wiele sobie obiecuje po tym fakcie. 
Deklaracja tego obozu me podoba się 
jej. „D iło”  artykuł w  tej sprawie tytu­
łuje: „Organizacja endeckiego zoolog! 
zmu“  a kończy go następująco:

.Praktyczny wynik całej tej imprezy 
pędzie tymczasem następujący: wzrost
propagandy antysemickiaj” .

Nowe urządzenia akustyczna
w Polskiem Rad‘o

Polskie R adio, dążąc nieustannie 
do podniesienia poziom u technicznego 

teatru w yobraźn i" zawarło ze słyn ­
nym  w  sferach film owych konstrukto*

m a  w i o s h ę

K0STJ0H9 DAMSKIE Od Zl. 63. 
R U S Z C Z Ę  DAMSKIE Ód zl. 65.

poleca 2746

M IE C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I
Lwów,  pi. Mariacki 10.

rem p. M azzioni Cutellim um owe cP* 
I lem zaopatrzenia studja przy ul- ziel- 
I nej w  aparaty do w yw oływ ania  efek­

tów  dźwiękowych-
Efekty te potrzebne są przy nada­

waniu słuchowisk, jako akustyczne 
uzupełnienie tekstu- Onegdaj m ontowa 
nie aparatury zostało ukończone. . w  
najbliższej zaś przyszłości wyeliminu­
je sie ze słuchowisk płytę gram ofono* 
v ą. k tóra  do tej pory  dostarczała efek 
tów akustycznych. a zastani się ją  W ś 
ternemi instrumentami w  sposób bar­
dziej naturalny i bezpośredni, oddaja” 
cemi potrzebne reżyserow i radiowem u 
efekty.
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M a f j a  d z i a ł a
Zakulisowe konszachty żydowskie w Tarnopolu

Tarnopol w kwietniu.
Jak już w 'szeregu  ariykułów pisaliś­

m y, za byłego Zarządu m. Tarnopola 
pod" nrezydeniurą p. dr. Lenkiew:cza — 
pządy gospodarki miejskiej spoczywały w 
rękach osławionego sakretarza p. Tarty- 
s*wera, żyda, przy wydatnej a niezbyt 
zdrowej dla mieszkańców Tarnopola po. 
m ocy m iejscowych macherów żydowskich. 
Ź;e w czasie tych rządów popełniono
dluji szereg nadużyć na szkodą dobra 

gminy 1 dla dobra polskości,
o tern Czytelnicy .,Kurjera“  dużo już 
wiedzą. Całość jednak tych „machlojek'*
nie ujrzała dotychczas |k : łm  światła 
dziennego 1 w oplnji publiczne] panuje 
niechęć do całego aparatn miejskiego 
a w szczególności do wszystkicn urzęd­

ników.
Stan ten dla uczciwych urzędników Por 
laków jest nie do zniesienia, gdyż pragną 
oni. ażeby jednostki nieuczciwe zostały 
wydalone i ukarane, i aby wreszcie prze­
w rócone zostało zachwiano zaufanie wśród 
społeczeństwa.

Mając to na uwadze, na jednem z po­
siedzeń nowej Rady Miejskiej, jeden z 
je j członków, mówiąc o powszechnej opi- 
nji społeczeństwa,
postawił słuszny wnlosoK wybrania komL 
sji, której celem byłoby zbadanie cało­
kształtu gospodarki ostatnich lat, wy kry 
cle wszelkich nadużyć i wyciągnięcie od­
powiednich konsekwencyj a tern santem 
wprowadzenie na po wrót żanlania do go­
spodarki gminnej pod auspicjami nowego 

Zarządu Miejskiego 1 nowej Bady.

W niosek 6w zgłoszony jako nagły, zo­
stał na skutek sprzeciwu radnych żydów 
przekazany Zarządowi do opracowania i 
przedstawiania nu, najbliższem posiedze­
niu Rady.

Dnia 12 odbyło się następne i o zgło­
szeniu tego wniosku posiedzenie Rady, 
na którem
mimo uchwały narządu 1 postawienia na 
porządek obrad tej sprawy — nastąpi! 

nieoczekiwany zwrot.
Mianowicie >  prezydent Widackl za 

komunikował, K  na sbmek pisma wła­
dzy nadzorcze] powyższy wniosek zostaje 
narazie zdjęty z porządku dziennego. O 
świadczenie to wywołało wielką koi ,ar- 
nację wśród radnych a niepokój wśród 
całego społeczeństwa polskiego, któro o. 
bawia się. że wysiłki większości polskiej 
wobec konszachtów żydowskich pójdą na 
marne.

Nie cuc3my wierzyć pogłoskom, roz­
siewanym prze?- Żydów, że powyższe o- 
świadczenie j‘3St wynikiem ich dem arch; 
u władzy naozo-rczej, a nadto, że owego 
radnego, który ośmfelił się zaatakować 
mafję żydowską, jakkolwiek jest czyn­
nym członkiem BR, po traf ją  usunąć i prze 
nieść z  Tarnopola.

Zauważamy, że na m iejsce tego człon 
ka Rady wszedłby żyd!

Dziwimy się że do dnia dzisiejszego 
nie wytoczono dochodzeń dyscyplinarnych 
p. TartykbWojowi a nawet nic zawieszo­
no go w czynnościach służbowych. Wta­
jemniczeni twierdzą, że nie zawiesza się 
go. dlatego aby mógł zatrzeć ślady swych 
łajdactw.

Sprawa odroczeni? służby wojskowej
(t.) W  związku z  informacjami o o- 

gólnym tegorocznym poborze wojsko­
wym  podajemy szczegółow y przepis w  
sprawie oaroczeń służby wojskowej z 
art. 59. Przepis ten brzmi:

Podania o odroczenie służby w oj­
skowej z art. 59 p. 1. (dla jedynych ży ­
wicieli rodzin), z art. 59 pkt 2 (ala wła­
ścicieli odziedziczonych gospodarstw i 
z art. 59 pkt. 3 (dla odbywających stu­
dia teoretyczne lub praktyczne) ust o 
pow. ob. wojsk, winne być wnoszone 
do powiatowej w ładzy administracji d- 
gólnej (Starostwa wzgi. Magistratu rn. 
Lwowa) zgodnie z postanowieniami art 
66 w ciągu dni 14 po uznantu poDorowe- 
go za zdolnego do czynnej służby w oj­

skowej.
Podania o ponowne udzielenie odro­

czenia terminu odbycia czynnej służby 
wojskowej z tytułów wymienionych w 
art. 59 ust. wojsk, powinne być w no­
szone najpóźniej do dnia 1 lipca br.

Interesowanym stronom zwraca się 
uwagę na w yżej zakreślony termin wno­
szenia próśb o  odroczenie i zaznacza 
się, że podania wniesione po terminie 
ustawowym będą bezwzględnie odrzu­
cane.

Powołanie do służby w  wojsku sta­
łem poborowych, uznanych przy pobo­
rze w  bieżącym roku za zdolnych do 
tejże służby, nastąpi na podstawie 
imiennych kart powołania.

O strzsrsn te  Zw ią zk u  Le k a rzy
Związek Lekarzy Państwa Polskiego 

zwrócił się z publicznym memorjałem do 
nadzorczych władz sanitarnych i ogółu 
lekarzy i higjenietów w sprawie wysoce 
niebezpiecznego dla zdrowia publicznego 
zwyczaju przyjmowania i wykonywania 
analiz lekarskich w aptekach publicznych 
Ag. Wschód podaje szuzegóły memorjału, 
który praedewBzystkiem zwraca uwagę, 
że w aptekach dużych miast, a także w 
aptekach w miejscowościach kuracyjnych 
przyjm uje się do badania mocz chorych, 
często gorączkujących plwociny podej­
rzane O 'obecność prątków gruźliczych i 
inne wydzieliny oeób chorych na choroby 
epidemiczne. Apteki nie posiadają pra­
wie wcais specjalnych urządzeń ochron­
nych, a przeciwnie przyjm ują do anali. 
zy wydzieliny osób chorych w tym sa­
mym lokalu, gdzie wyrabia się i ekspe­
diuje leki.

Stwierdzono również że zarówno wy. 
dawaniem leków, jak i przyjmowaniem 
wydzielin do analizy zajmują się ci sami 
pracownicy, co może mieć bardzo groźne 
skutKi. Apieki nie posiadają najczęściej 
stosownych urządzeń dezynfekcyjnych, 
ani specjalnych izolowanych pomieszczeń
i często bardzo zdarza się. że flaszki i 
słoiki z moczem, pochodzącym z przy­
padków płonicy lub duru, stoją obok 
naczyń z lekarstwami. Są to rzeozy nie­
pokojące i wymagają wydania odi owied. 
nich zarządzeń. Związek Lekarzy Pań* 
stwa Polskiego, uważa,, ż3 konieczne jest 
wydanie zakazu przyjmowania przez ap­
teki analiz lekar^Kich. przedewszystkiem 
w tych miejscowościach, w których ist. 
nieją osobne eaKłady analityczno-lekar- 
skis.

Korow ód dalszych św iadków
w procesie akademlka-mordercy

Ki aków, 19 kwietnia.
Wczorajszy dzień procesu Olejnicza- 

i, który poruszył nietylko Kraków, 
oświęco-ny był badaniu świadków. Za­
lania wszystkich tych świadków doiy- 
są znalezienia zwłok ofiary, bądź też 
cza, się z momentami poprzedzającemu 
orodnie- Jako pierwszy składał zezna- 
;a św. Wyczessuy. który znanzl w wi- 
[inie płaszcz i kapełnsz ś. p. LochowN 
;a. Następnie zeenawał Jan W ąs:!ć 
-zesłuchiwany głównie w sprawie 
eksla na 5.000 zł. Jak wiadomo, oskar- 
jny mówił, że zażądano tego weksla 
d mego, aby mu wyrobić posadę w  
:He Skarbowej. Wśród zebranych 
yiadków znaiazł się Józef Masztalski, 
tóry był świadkiqn odebrania pn®*- 
uCzkową Oley icaakowl p ła »c *» .

Najciekawszemi były zeznania św. 
Gery Flngorowcj, u której mieszkał 
Olejniczak wraz z Korczyńską, a pó­
źniej po wyprowadzeniu się Korczyń­
skiej wraz ze ś. p. Lechowiczem. Świa­
dek ten zeznawał bardzo pewnie, szcze­
gółowo, wystawiając b. lokatorom bar­
dzo dobre świadectwo.

— o —

Dziwimy się, że lęgu rodzaju oszus­
twa jak to. że Jsty wyborców do Rady 
Miejskie] m. Tarnopola sporządzone przez 
i pod wylączuem kia* wnictwom tsjjo 
pana a rozmyślnie ‘sfałszowane, cexer* 
wzmożenia wpływów żydowsko masoń­
skich giną w mroku zapomnienia,

W  szczególności setki Polaków upraw­
nionych do glosowania jiomłnięto. a setki 
żydów wpksano podwójnie. Ażeby zaś 
trudnie] było wykryć tego rodzaju oszus 
twa wyborcze, sporządzono jedynie spisy 
abecadlowe. co — rzecz prosta —  prze- 
tzkadzaio w kontroli (Wiadomo bowiem, 
że żydzi noszą podwójne nazwiska).

Dziwi nas, że wszystkie ts fakty, o 
których pisaliśmy, jak i cen który powy­
żej przedstawiamy, jakolwiek są znane, 
tak opinji publicznej jak i władzom — 
nie mogą, mimo usiłowań zdrowej części 
społeczeństwa polskiego znaleźć należyte­
go epilogu.

Czas skończyć ze .,stawiskjadą“ tar­
nopolską!

Opinja publiczna czekali

DLA DOBPA
TwoicH oczu żądaj 
u optyka wyraźnie

P U M  K  T A  L
Prospekty „Punktal* wysyła bez­
płatnie f-ma Carl Zeiss, Jena, lub 
Jen. Repr. na Polskę, Warszawa, 
ul. Moniuszki nr. 2. gss
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Cały Przemyśl pozostaje jeszcze pod 
wrażeniem śmierci nieodżałowanej pa­
mięci śp. Józefa Kostrzewskiego. 
Śmierć śp. Zmarłego zadała dotkliwj' 
cios całemu przemyskiemu społeczeń­
stwu a przemyski obóz na rodow y stra­
cił w  zmarłym Prezesie swego wodza 
i nieustraszonego bojownika idei naro­
dowej. Na wieść o śmierci Prezesa 
zaczęły napływać z całej Polski na rę­
ce Rodziny, Stronnictwa Nar. i Sokoła 
telegiamy od najwybitniejszych mężów

Protest przeciw w ystaw ie 
karykatur

WIEDEŃ, 18. 4. (PAT). „Neue Freie 
Presse donosi, iż prócz posła Rzeszy , 
Niemieckiej protestował u rządu czesn e ­
go również poseł austrjacki przeciwko 
wystawieniu karykatur obrażających 
Austrię. Zarząd stowarzyszenia arty­
stycznego Manes, który zorganizowil 
wystawę oświadczył, iż nie zastosuje 
się do zarządzenia czeskiego minister­
stwa spraw zagranicznych i nie usunie 
karykatur. Interwencja policji dotych­
czas nie nastąpiła.

Uporczywe zaparcie, katary grubi] 
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje żo­
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu ra­
no i wieczorem  po szklaneczce natural­
nej w ody gorzkiej Franciszkajózeia. 
Zalecana przez lekarzy. 799

Teatr armji sowieckiej
MOSKWA, 18. 4. (PAT). W  najbi-ż- 

szym czasie na jednym z wielkich pla­
ców  w  Moskwie będzie podjęta budo­
wa teatru centralnego czerwonej armji. 
Architekci, Aliabin i Sinbircew, zam a­
rzają stw orzyć reprezentacyjny gmach 
czerwonej armji. Motyw 5 cio ramiennej 
gwiazdy będz-ie podstawą całego pro­
jektu architektonicznego. Teatr otoczo­
ny będzie kolumnadą tworzącą galerje, 
której ściany zdobić będą freski i pła­
skorzeźby przedstawiające sceny z ży ­
cia czerwonej armji.

Na widowni teatru pomieści się prze­
szło 3.000 osób. W ysokość gmachu 
wi az z 14-metrowym posągiem, w yobra­
żającym żołnierza sowieckiego, w yno­
sić będzie 98 m.

Str. Nar. i Sokolstwa polskiego z wyra­
zami współczucia i ubolewania.

Miasto całe przybrało już od rana 
wygląd żałobny. Ulicami nadciągały w 
kierunku domu żałoby liczne delegacje 
ze sztandarami i wieńcami oraz nieprze­
liczone zastępy Sokołów  przybyłych /  
Jarosławia, Rymanowa, Radymna, Łań 
cuta, Dobrotnik,, Nowego Miasta, Ustrzyk 
Dolnych i Niżankowic. Dzielnicę lw ow ­
ską reprezentowali dli. dr. v  prezes 
Kuźniewicz i dh. skrbn. Pelczarski.

W  pogrzebie wzięli udział reprezen­
tanci władz z p. staiostą Gawędą. VV 
orszaku żałobnym zauważyliśmy gen. 
Wieronskiego, posła Rymara i w ie!e 
innych wybitnych osobistości.

Zwłoki na miejsce wiecznego spo­
czynku odprowadził ks. ar. bp. Tomaka 
w  oioczeniu całego kleru, żegnając w 
krótkich i serdecznych słowach Zmar­
łego. Orszak żałobny wyruszył o godz. 
3.30. Trumnę ze zwłokami Zmarłego, 
niesioną na barkach z domu żałoby :ia 
cmentarz ze zmianami Sokołów, urzęd­
ników Magistratu i członków  Straży 
Pożarnej poprzedzali delegaci ze sztan­
darami i liczne wieńce od SoKoła Przem., 
Stronnictwa Nar., Nar. Org. Kobiet., 
Gminy m. Przemyśla, urzędników 
gminnych, Harcerstwa, K. S. „Czuwał" 
I In.

W yprowadzone z donru żałoby zwło­
ki pożegnał w serdecznych i przepojo­
nych żalem słowach imieniem Stronnic­
twa Nar. dr. Kropióski podkreślając za­
sługi śp. Zmarłego, położone dla Stron­
nictwa i Obozu Nar., a imieniem Gnia­
zda Przem. v-prezes Godek.

Przed ratuszem złożore na katafal­
ku zwłoki pożegnał imieniem gminy 
v-prezydent miasta inź. L. Skorski.

P o odprawionych u grobu przez ks 
bp. Tomakę egzekwjach, pożegnał 
Zmarłego w imieniu lwowskiej dzielui- 
cy  Sokoła dh. v-prezes Kuźniewicz, zaś 
imieniem Młodych Naroaowców koi. 
J. Konopka, wyrażając w  krótkich i do­
bitnych słowach tal jaki okrył Młodych 
i podkreślając olbrzymie zasługi Zmar­
łego.

Pogrzeb śp. Józefa Kostrzewskiego 
był potężną manifestacją przemyskie­
go Obozu Nar. i Polskiego Sokolstwa, 
zaś cały Przemyśl złamany bólem od­
dał hołd i cześć Zmarłemu przez swój 
udział w  oogrzebie,

m 1 LT

Now a grupa, 
novry kandydat

WIEDEŃ, 18. 4. (PAT). „Politische 
Korrespondeaiz" donosi, że w  Austrii 
tworzy się nowa grupa monarchistyczna, 
mająca na celu stworzenie w  Austrji 
królestwa. Jako kandydata na króla 
partja ta wysuwa nie arcyks. Ottona, 
lecz Eugeniusza albo Józeia Ferdynan­
da. Grupa rozpocznie swą działalność w 
najbliższym czasie i ma być zorganizo 
wana na zasadach wojskowych.
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Zm ierzch wpły w ów  Heralda
rew olucji sow ieckiej

Nadwr* tka w  budżecie angielskim
zostanie zuiyta na prop tr^rtdą prorządową

LONDYN, l a  4. (PAT), Budżet,
PARYŻ, 18. 4. (PAT). Póloficjatn s 

Wyjaśniają, że na definitywną decyzję 
cofnięcia Trockiemu prawa pobytu we 
Francji, wpłynął
fakt znalezienia broszur, w których 
Trocki krytykował polityczną sytuację 
wewnętrzną Francji, oraz ostatnie wy­

darzenia.
Decyzja odmawiająca Trockiemu praw^ 
pobytu we Francji, została mu już za­
komunikowana i wyznaczono już ter­
min, w  którym Trocki ma dokonać w y ­
boru kraju, w  jakim zamierza zamiesz­
kać. Tiuckiemu zakazano pobytu we 
Francji po raz pierwszy w  r. 1916. 
Zakaz ten został cofnięty w czerwcu 
1933 r. pod warunkiem powstrzymania 
się od wszelkiej działalności politycznej. 
Początkowo wyznaczono Trockiemu 
jako miejsce pobytu Korsykę, jednakże 
ze względu na stan zdrowia władze 
francuskie zgodziły się, aby Trocki za­
mieszkał w’ Royen. Tam jednak Trocki 
nie mógł dłużej przebywać 
ze względu na zbytnią napastliwość 

tłumi®
W obec tego w  grudniu ub. r. władze 
francuskie w yraziły zgodę na osiedle­
nie się Trockiego w  Barbisson.

MOSKWA, 18. 4. (PAT). „Izwiestja** 
{ „Prawda* diukują obszerny list jeane- 
go z najwybitniejszycn zwolenników 
Trockiego, Rakowskiego, w  którym 
ten zrywa wszelkie stosunki z Trock:m

Rezolucja czeskich w ładz 
sportowych

PRAGA, 18. 4. (PAT). Czechosłowac­
ki ogólny komitet sportowy zajmował 
się sprawą odm owy ze strony polskiej 
rozegrania meczu piłki nożnej w  C ze­
chosłowacji i uchwalił następującą rezo­
lucję: Czechosłowacki ogólny komitet
sportowy z ubolewaniem stwierdza, że 
przez ingerencję czynników pozasporto­
w ych uniemożliwiono piłkarzom pol­
skim wypełnienie zobowiązań sporto­
wych wobec piłkarzy czechosłowackich. 
Pomimo, że zbyteczny i niezrozumiały 
zakaz władz polskich uniemożliwia dziś 
normalne stosunki czechosłowacko-pol- 
sk'e, komitet wierzy, że czynniki w  pań­
stwie polskiem, które w ykazały brak 
zrozumienia dla pięknych ide1 sporto­
wych, głoszących zbliżenie wszystkich 
narodów, zrozumieją i naprawią swą 
pomyłkę w  czasie jak najkrótszym.

Hitlerowcy w  Zag ł. Saary
SAARBRUECKEN, 18. 4. (PAT). W e ­

dług informacyj kół urzędowych, stwier 
dzić miano bezpośrednią zależność nie­
mieckiego frontu związków zaw odo­
wych zagł. Saary od organizacji nie­
mieckiego frontu pracy na terenie Rze­
szy. Zależność niemieckiego frontu za­
głębia od czynników partyjnych Rzeszy 
mimo zakazów komisji rządzącej, wska­
zuje, że hitlerowcy chcą stw orzyć w 
zagłębiu własną władzę obok powoła 
nej przez Ligę Narodów komisji rzą­
dzącej.

Likwidacja opozycji 
na Węgrzech?

BUDAPESZT, 18. 4. (PAT). W  k o ­
łach politycznych sensację wzbudziło 
oświadczenie przyw ódcy opozycji Ec-:- 
harda. który wyraził gotow ość współ­
pracy z rządem w  ramach koalicji, żą­
dając pewnych rzeczow ych gwarancyj. 
W  związku z tern oświadczeniem w  ko­
łach politycznych kursuje pogłoska, że 
Eckhard objąłby tekę ministra spraw 
zagranicznych. E\ventua1ności tej sprze­
ciwia się minister Betlen, mający duże 
wpływ y w  partji rządzącej.

Góry lodowe na Atlantyku
BOSTON, 18. 4. (PAT). W  północnej 

części Atlantyku zauważono około 40 
gór lodowych, które stanowią poważne 
niebezpieczeństwo dla okrętów. W  zwią­
zku z tern wydano szereg zarządzeń 
specjalnych.

I prosi o  przyjęcie go zpowtotem  'do 
panji na zasadzie zupełnego podporząd­
kowania się autorytetowi- Stalina. Fakt 
wydrukowania listu Rakowskiego, prze­
bywającego obecnie na zesłaniu sybe- 
ryjskiem w  Barnaule, w  tych dwóch pi­
smach, świadczy, że prośba jego zosta­
nie uwzględniona. W  ten sposób powró­
ci do partji ostatni z najwybitniejszych 
trockistówn '

RYGA, 18. 4. (PAT). Korespondent 
„Siewodnla" donosi iz Kłajpedy, że pod­
czas ostatnich rewlzyj 1 Aresztowań w 
ręce władz wpadły dokumenty stwier­
dzające, że kłajpedzkie zrzeszenie na­
rodowych socjalistów przygotowało 
szczegółowy plan (oderwania Kłajpedy 
od Litwy.

RYGA, 18. 4. (PAT). Z Kłajpedy do­
noszą, że wczoraj znaleziono w  rzece

PARYŻ, 18. 4. (PAT). O pobycie mi­
nistra Titulescu w Paryżu pisze L.Oeu- 
vre, iż rumuński minister spraw zagra­
nicznych omawiał wczoraj z ministrem 
Rarthou sprawę przystąpienia Bułgarii 
do paktu bałkańskiego. Bez Bułgarii bo­
wiem, pakt bałkański traci właściwie 
swoją rację bytu w  tej części Europy, 
gdzie ostatnie przemówienie Mussoli- 
niego w yw ołało tak silne wrażenie.

Lw ów, 19 kwietnia.
W  śiodę w  południe odbyła się n.Ł 

cmentarzu Ubrońców Lwowa tradycyj­
na uroczystość sadzenia na grobach 
kwiatów i bylin, ofiarowanych Straży 
Mogił Polskich przez Związek Ziemianek 
Małopolski Wschodniej. Po podziękowa­
niu przez p. Mazanowską imieniem Stra­
ży  Mogił za ten dar, jako dowód pa­
mięci o poległych, odpowiedziała ser-

Z  rynku w alut
W ARSZAW A, 15. 4 (PAT). Tenden­

cja na giełdach europejskich była dziś 
naogół zupełnie odmienna od wczoraj­
szej. W obec wczorajszej zwyżki dola-a 
i funta, nastąpił dziś b. poważny spadek 
waluty brytyjskiej obok mniej znacznej 
obniżki dolara i lira włoskiego. Berlin 
naogół jest w dalszym ciągu dość słaby.

Zm iana w  dyrekcji B. P .
W A R S Z A W A , 18. 4. (P A T ). W  zwią­

zku z ustąpieniem dr. W ład. M iecz­
kow skiego ze stanowiska naczelnego 
dyrektora Banku Polskiego. Rada 
Banku pow ierzyła pełnienie obow iąz­
ków naczelnego dyrektora Banku Pol­
skiego dr. Leonow i Barańskiemu.

Inauguracyjne posiedzenie 
Państw . Rady Kom unikat.
W A R S Z A W A . 18. 4. (PA T). Dziś 

w gmachu dyrekcji kolejow ej odbyło 
się inauguracyjne posiedzenie Państwo 
wej Rady Kom unikacyjnej.

Posiedzenie zagaił minister komu­
nikacji, k tóry  w dłuższem przem ówie­
niu zobrazow ał działalność Minister­
stwa Kom unikacji i podkreślił donios­
łość scentralizowania w ministerstwu, 
tem niemal wszystkich spraw komuni­
kacyjnych  kraju, co  znacznie rozsze­
rzy  zakres prac Rady- Minister przed­
stawił dalej rezultaty prac w dzie^zi- ! 
nie kolejnictwa, lotnictwa, dróg wod­
nych i lądowych-

Poszczególne wnioski h 'h 
kładane sześciu komitetom R -T

przedstawiony w czoraj Izbie Gmin przez- 
kanclerza skarbu Chamberlaina, przewi­
duje nadwyżkę w  sumie 29.1 miliomów 
funtów. Co do zużycia tej nadwyżki, mi­
nister postanowił dać ją na zwiększenie 
popularności rządu zarówno w  sferach 
przem ysłowo - gospodarczych, jak i 
wśród mas robotniczych.

Z nadwyżki uczynione zostaną pr?,e- 
dewszyskiem dwie ulgi: 1) w podatku

członka partji narodowo - socjalistycznej 
Jezulicza, który dnia 23 marca w yszedł 
z domu i zaginął. Morderstwo nosi cha­
rakter polityczny. Istnieje podejrzenie, 
że dokonane zostało przez towarzysza 
partyjnego, z obawy, by  Jezulicz nie 
zdradził władzom znanych mu kompro­
mitujących szczegółów  działalności 
m iejscowych narodowych socjalistów.

Min. Titulescu omawiał możliwość 
zawarcia i podpisania paktów nieagre- 
cji między Bułgarią a Jugosławia, Ru 
.nimją, Grecją i Turcją, które umożliwi­
łyby Bułgarji przystąpienie du paktu 
bałkańskiego. Dziennik dodajt wkońcu, 
iż Francja może wiele zrobić, aby zobo­
wiązać Bułgarię do podpisania paictów 
o nieagresji.

decznie imieniem ziemianek przewodni­
cząca Związku p. Drużbacka. Poświę­
cenia dokonał ks. Matzner, poczem pa­
nie sadziły kwiaty na grobach. Udział 
w  uroczystości wzięli przedstawicie e 
Urzędu W ojewódzkiego, Kuratorju-n 
Szkolnego, Żw. Oficerów Rez., Zw. In­
walidów Wojennych, Zw. Obrońców 
Lw owa i Miejskiej Straży Obywatel­
skiej.

mitetowf nowobudujących się kolei ze ' 
laznych, 2) reform, 3) eksploatacji k o ­
lejow ej, 4) publicznych dróg kolejo­
wych, 5' dróg w odnych i 6) spraw ko­
ordynacji przewozu kolejow ego, sam o­
chodow ego, w odnego i lotniczego.’ Na 
z a k o ń cz e n i posiedzenia minister ode­
słał zgłoszone wnioski do poszczegól­
nych kom itetów.

Napad rabunkow y
STANISŁAWÓW, 18. 4. (PAT). W  

Lubiżnie pow. Nadwóma trzej osobnicy 
wtargnęli do mieszkania Iwana Kuch- 
taruka i po oddaniu trzech strzałów 

. sterroryzowali domowników, poczem 
zażądali wydania pieniędzy. Pieniędzy 
jednak żadnych nie znaleźli, w obec cze­
go zrabowali kilka przedmiotów mniej­
szej wartości i zbiegli w  niewiadomym 
kierunku. Dochodzenia w  toku.

I  ruchu autobusowego
ŻÓ ŁK IEW , 18. 4. (PA T). Jedno 

z przedsiębiorstw autom obilow ych w 
Żółkwi otrzym ało koncesję na w y k o ­
nywanie zarobkow ego przew ozu osób 
pojazdam i mechanicznerr,' na liniach 
Lw ów  —  Żółkiew  —  M osty  W ielk ie —  
Krystynopol —  Sokal —  Tartaków , 
Lw ów  -— Żółkiew  —  R aw a Ruska i 
N iemirów o długości 210 kim.

Na tych linjach kursow ać ma 7 au­
tobusów i 2 rezerwowe- Ulgi od tary­
fy  normalnej przyznano m łodzieży 
szkclnej w w\so'-uści 20% , zaś urzed- 
p:kom r o 'V<lwo\vy:n i o robom  wojiko* 
'■■yni 15%-

aodiodow ym , który obniżony będzie u( 
pensów, co  sfery gospodarcze powitaj 
z najwyższym entuzjazmem i co  przj 
czyni się do zwiększenia obrotów, 2) za­
siłki dla bezrobotnych, które uległy ob­
cięciu w  okresie kryzysu, po wycofaniu 
się Attgiji ze złotego pa.ytetu, zostają 
od  1 lipca przywrócone do dawnej w y ­
sokości. Ma to na celu pozyskanie mas 
dla rządu i osłabienie coraz rosnących 
w p iyw ów  Labour Party.

W reszcie jeżeli chodzi o  pensje u- 
rzędników, nauczyciel sędziów i poli­
cjantów, które w  czasie kryzysu uległy 
obcięciu, to zostaną one podwyższone 
ao 50 proc. poprzedniej obniżki.

15-lecie 39 p. p.
JA R O S Ł A W , 18. 4. (PA T). Jak już 

donosiliśm y, dnia 29 b. m- obchodzi 
39 pp. Strzelców  Lw owskich u roczy ­
stość 15*lec:a sw ego istnienia. Pracę 
o k o ło  urządzenia uroczystości pod ją ł 
specjalnie w y łon ion y  kom itet obyw a­
telski, z łożon y z przedstawicieli lud­
ności pow iatów  jarosławskiego, luLa- 
czow sk iego  i przeworskiego. W szy scy  
zainteresowani w  uroczystościach ze­
chcą zgłaszać się do kom itetu urzędu­
jącego  pod  przew odnictwem  starosty 
jarosław skiego p. Henryka W ąsa.

Gdynia —  Daleki Wschód
GDYNIA, 18. 4- Bezpośrednia linja 

okrętow a, łącząca G dyrię  z A gencją  
M orską (P. A. M ) w  G dyni rozw ija  
się coraz pomyślniej. W  czwarte):. 19. 
bm. przychodzi do Gdyni statek .,Hele- 
nus‘‘ (> k tóry  24 lutego rb. v yszeał z  o* 
statm ego portu załadow yw ania Penang 
koro Singaporu z ładunkiem herbaty, 
surow ego kauczuku, proszku na insek­
ty, kiji bam busowych, mat i różnej 
drobnicy japorisko~chińskiej.

T egoż  sam ego dnia odchodzi z  G dy­
ni na Daleki W schód statek ,-City o f 
Vvellington*. k tóry  przych odzi z AnJ 
glji do G drm  próżny, '  ładując nasze 
w yroby żeiazne. manufakturę, w y rob y  
wtłniane i bawełniane, galanterie i 
różnego rodzaju w yroby  drobnicow e.

Muzeum antyreligijne 
na Kaukazie

M O SK W A . 18- 4. (tel. wt.) W  s ą -  
chum na Kaukazie zakłada się wjelkla 
antyreligijne muzeum, w  którem z g r o ­
m adzone będą eksponaty charaktery­
zujące kulty religijne ną Kaukazie, w 
Egipcie i w ogóle  na B lizkim  W sch o ­
dzie.

Konferencja w  sprawie 
ro zbu do w y Kitowa

M O SK W A . 18. 4. (tel. wO M oskiew­
ska „P raw da" oznajm ia, że w tych 
dniach odbyw ała się w  gmachu opery 
m iejskiej konferencja w  sprawie roz­
budow y miasta Kilową, które og łoszo ­
ne zostało za głów ne m iasto Ukrainy. 
W  konferencji w zięło udz!ał 2 500 miej* 
skich i publicznych pracow ników , oraz 
delegacja rady m iejskiej Charkowa, 
gdzie dotychczas znajdow ały sie urzę­
d y  centralne U krainy sow ieckiej.

Śmiertelna bójka
P R ZE M Y ŚL, 18. '4. (P A T )j W ieś  

D rohobyczka k. Dubiecka, była tere­
nem śmiertelnej bójki. Otu w  czasie 
sprzeczki, jaka wynikła m iędzy nieja­
kim Piotrem Pałychem , a Jego pasier­
bem Józefem  Koba. ten ostatni pobił 
o jczym a tak dotkliwie kołem  po gło­
wie, że Pałych z odniesionych ran 
zmarł.

Pasierba aresztowano.

Now e znaczki stemplowe
W A R S ZA W A '. 18. 4- (PAT). Zosta­

ły  w ypuszczone now ego typu znaczki 
stemplowe wartości 3 zł-, 1 zł. i 50 gr 
D otych czasow e znaczki stemplowe po‘ 
w yższych trzech kategory j m ogą być 
używane tylko do  dnia 15 maja ]?- r. 
włącznie. Znaczki niezużyte w j cofane 
z obiegu będą w ym ienione ty lko w  -ter­
minie 1. V , —  3 1 . V . b r*

Hitlerowcy plonowali zamach stanu
w  K ła jp e d zie

Tstulescu chce skłonić Bułgarię
do podpisania Paktu Bałkańskiego

Uroczystość sadzenia kwiatów
na grobach Obrońców Lwowa
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T yd zie ń  L .C .P .P . w  Krakow ie
Kraków, 19 kwietnia*

W  roku bieżącym Tydzień lotniczy 
Odbędzie się w  Krakowie w  dniach od 
10— 17 maja. Jak nas informują prace, 
organizacyjne Tygoania lotniczego są 
w  pełnym ioku. Powołano Komitet W y ­
konawczy Tygodnia z p. Prezesem Są­
du Apelacyjnego D-rem Franciszkiem 
Paryiewiczem, prezesem Obwodu Miej­
skiego L. O. P. P. w  Krakowie na cze­
le, ponadto powołano 3 Komisje a to: 
propagandową pod przewodnictwem p. 
płk. Aleksandra W ójcickiego, finansową

pod przewodnictwem p. P rezesa ' Iżny 
Skarbowej Józefa Gregera oraz impre­
zową pod przewodnictwem p. pik. dypl. 
pil. Stanisława Ujejskiego. Komisje od-

uchwalono ogólny program Tygodnia, 
który w  roku bieżącym zapowiada się 
nader interesująco i spodziewać się na­
leży, że wszystkie imprezy Tygodnia 
ściągną jak najszersze rzesze społe­
czeństwa krakowskiego. Tydzień urzą­
dza się pod hasłem: hażay musi być

były  już szereg posiedzeń, na których | członkiem L. U, P. P

„W iosna w  TattatJi"
Dyr- Okręg. Kolej Państw, w Kra" 

kowie, przy współudziale „T ow . Krze­
wienia Narciarstwa"1 organizuje 21 bm. 
pociąg popularny do Zakopanego pod

Otwarcie sezonu kolarskiego
w  W ieliczce

Wieliczka, 19 kwietnia. 
Otwarcie sezonu kolarskiego. Klub 

Cyklistów i M otorzystów w  W ieliczce, 
urządza w  niedzielę dnia 22 b. ni. 
„Otwarcie sezonu kolarskiego" z nastę­
pującym programem: 9.00 Zbiórka obok 
Magistratu m. Wieliczki, 9.30 Nabożeń­
stwo w  kościele św. Sebastiana, 11.30 
Bieg kolarski na przełaj, na dystansie 
10 Km, 14.00 Tradycyjne wspólne 
„Św ięcone" w  salach nadszybia im. Pa 
derewskiego. •

Start i mcia „Biegu kolarskiego1

obok Magistratu.
Trasa biegu prowadzi z pod Magi­

stratu ulicami. 3 Maja — Mickiewicza 
—  Piłsudskiego —  Uaniłowicza —  Szpi­
talną, poczem przez Klasnę na Sierczę, 
następnie drogą pomą koło t. zw. „Prze- 
takówki" na ulicę Kościuszki, następnie 
drogą obok parku A. Mickiewicza na 
ulicę Piłsudskiego — Narutowicza — 
Legjonów — Ks. Goljana — 3 Maja pod 
Magistrat.

W  otwarciu bierze udział Krakowski 
Klub Cyklistów i Motorzystów.

Dbałość o estetykę... szyldów
Lwów, 18 kwietnia.

(g) Na jedinem z zebrań polskiej or­
ganizacji gospodarczej rozwinęła się na­
der żyw a dyskusja na temat obecnej do.] 
i niedoli kupiectwa, konkurencji sklepów 
magistrackich, rywalizacji sklepów w 
kartonach lub na ramionach itd,

W  trakcie dyskusji zabrał głoś jeden 
z przedstawicieli miasta i poddał ^od 
dyskusję zagadnienia estetyki szyl­
dów sklepowych. Nie wchodzim y w  to, 
że tęgo rj>dz,aju nakręcenie dyskusji go­
spodarczej robiło takie wrażenie, jak 
gdyby jakiś gość w yszedłszy syty z re­
stauracji GeorgeG i spotkawszy na ulicy 
głodnego, zziębniętego żebraka, zalecił 
mu, dla lepszego prosperowania żebra­
czego fachu, zaprasowanie sobie podar­
tych spodni w firmie Zaleskiego, ale sKo- 
ro już się mówi o tej estetyce szyldowej, 
to należy zarzuty skierować w  pierw­
szym rzędzie pod adresem sklepów ży ­
dowskich, które naprawdę tej estetyki 
nie uznają i to zarówno w jej wartości 
dekoratywnej jak i ortograficznej.

W ystarczy przejść się ulicą Krakow­
ską, Gródecką, Żółkiewską, by nacie­
szyć oko temi „arabeskami" szklące ni 
się mnogością wschodnio - azjatyckich 
kolorów  i denerwującemi nasze poczucie 
językowe tą szarpaniną terminologji, le­
żącej na pograniczach żargonu i jakiegoś 
berdyczowskicgo dialektu, podsycanego 
ortografią z zaułków Buczacza czy  też 
Bełżca.

C zyżby ktoś się nie odw ażył na te.i 
temat w ygłosić referatu właśnie w  gro­
nie tych kupców? Nie zrażać się tern, że 
mu odpowiedzą: M y zdychamy a panu 
róże w  głowie.

Ale żart na stronę. Skoro mowa o 
estetyce miasta, to warto przy tej spo­
sobności życzliwszem  okiem spojrzeć na 
nasze kwietniki miejskie, cieszące się 
ongiś europejską sławą; na rozwalone 
ogrodzenia, na dziury w  jezdniach „zdo­
biące" najpryncypalniejsze arterje mia­
sta, na zaszpecanie ścian, rynien i słu­
pów —  afiszami, dla których miejsce na 
tablicach ogłoszeniow ych; na chaotycz­
no - wchodni konsens dla budek „z  wodą 
sodową", na wystawione przed sklepi­
kami stoły „z cukierkami", na lotne skle­
py, na grzęsawiska błotne na W ysokim  
Zamku, na brak koszów ulicznych na 
oćpadki, na brud w halach targowych 
za teatrem, na nędzę placu Strzeleckie­
go, na nieuporządkowane rudery przy 
całym szeregu ulic, w  guście Krzywej, 
na niechlujstwo w „Jaegermanówkacn" 
i1. d. i

P oco dźwigać oczy  aż na-szyldy,

skoro braki estetyki miejskiej leżą przed 
nosem.

A czy zapisać należy to do historji 
estetyki, skero w  jasny dzień leżą 
nędzne, chorzy i głodni, pod murami 
kamienic; czy  estetykę tę podnoszą eks­
mitowani lokatorzy, którzy rozbijają 
obozy na Watach Hetmańskich?

Jest wiele poza szyldami do zrobie­
nia. Nie widzimy belki we własnem oku 
a dojrzeliśmy szyld na ścianie zuboża- 
łegu kupca.

Przyjdzie i na szyldy czas —  ale 
wpierw pomyśleć należy o tych gospo­
darczych postulatach, które pod adre­
sem Magistratu wysunęli kupcy - podat­
nicy.

Obniżyć ceny gazu, obniżyć ceny 
prądu elektrycznego, obniżyć ceny bile­
tów tramwajowych — a wtedy kupiec 
pójdzie na wykład o estetyce szyldów. 
Narazie nie ma on nieraz złotego na 
obiad.

hasłem „W iosn a  w  Tatrach", który 
w yjedzie z Krakowa w  sobotę, dnia 21. 
kwietnia o godz. 17- Przyjazd  do Za" 
kopanego o godz. 21-30. Odjazd z Za­
kopanego 22 kwietnia w  niedzielę o  g- 
19.45. Przyjazd  do Krakowa o godz- 
24-tej. Cena przejazdu tam i zpow ro" 
tem 8 zł- 10 gr. W  Zakopanem  na źą* 
damę w ycieczki narciarskie pod facho- 
w em  przewodnictwem  kierowników z 
„To\v- Krzewienia Narciarstwa1'. P rze ' 
jazd w wagonach pulm. III klasy, miej­
sca numerowane, stoliki do bridge‘a, 
w  pociągu hardancing- Inform acyj u- 
dzielają i sprzedają bilety kolejow e łą­
cznie z kartą uczestnictwa: U B. P- 
„O rbis" —  R ynek G łówny. „W agon s- 
Lits C ook ", S ław kow ska 12, Polski 
Zw iązek Turystyczny, Szpitalna 36, 
oraz kasa osobow a na dworcu głów ­
nym  do soboty dnia 21 kw ietnia. godz. 
15"tej- Dla uczestników  w ycieczk i za­
bezpiecza T. K- N- noclegi w  pensjona­
tach w cenie od zł. 1-40 do 3 zł- Poza" 
tem zniżkow e przejazdy autobusami 
do M orskiego Oka, doliny C hochołow ­
skiej i na Cyrhlę.

Zlikw idow anie 
tajnego domu schadzek

Lwów, 19 kwietnia,
- (t.) Brygada sanitarno - obyczajowa 

Wydziału śl. zlikwidowała ostatnio taj­
ny dom schadzek prowadzony przez b. 
koryntjankę Ksenię Bałaban w mieszka­
niu jej przy ul. Niemcewicza 5 (tuż obok 
ochronki dla .dzieci!). Balabanówną are­
sztowano i odstawiono do więzienia.

W  związku z tem znany sutener 
lwowski Dymitr Greczyna przyjaciel 
aresztowanej spotkawszy na ul. Gródee- 
kiaó Lolę Scheiner (Gródecka 18) zagro­
ził jej’ przebiciem nożem, gdyby zezna­
wała niekorzystnie dla Bałabanówny. 
W iadom ość o tem doszła do Wydziału 
śl., który polecił Greczynę równteż 
aresztować.

Wybitni „technity”  Koro. Partii
Zachodniej U k ra in y

p. r. Dworzak, oskarża prok. Prachtl- 
Morawiański, bronią adwokaci: dr. Meti- 
rer, dr. Pańbiński, em. sędzia M rozow­
ski (z urzędu) i dr. Lea Seiler. Debiut 
tej nowej obrończyni członków K. P. Z. 
U. zanotowany został przez pewną pra­
sę jako „szlagier sądowy". Pani Lea 
Seiler podjęła się obrony pani Jenty 
Bechkes —  ot i szlagier.

Nie po raz pierwszy zwracam y uwa­
gę, że 90 proc. członków Kom. Partji 
Zach. Ukrainy to Żydzi, posługujący się 
do swych celów  w yw rotow ych językiem 
ruskim i szukających wśród Rusinów 
swych ofiar.

W czoraj przesłuchano wszystkich o- 
skarżonych, którzy tłumaczyli się jak 
umieli. Zkolei rozpoczęło się przesłu­
chanie świadków dowodowych. Dziś 
dalszy ciąg rozprawy i wyrok.

Lwów, 19 kwietnia.
(s.) Przed trybunałem przysięgłych 

rozpoczęła się dwudniowa rozprawa 
przeciw czteru technikom Komunistycz­
nej Partji Zach. Ukrainy, a to: Jechelowi 
Werberowl, rei. mojż. (zam. ul. Teatyń- 
ska 37), Stanisławowi Czobryniowi, 
Salomonowi Jollesowl. rei. mojż. 
absolwentowi szkoły technicznej (Źród­
lana) i studentce Jęncle Bechkes z W ło ­
dzimierza W ołyńskiego (Pilnikarska 8) 
oskarżonych o zbrodnię stanu, popeł­
nioną przez przynależność do Komuni­
stycznej Partji Zach. Ukrainy, która 
zmierza drogą rewolucji do zmiany u- 
stroju Polski i oderwania części nasze­
go kraju od macierzy a przyłączenie go 
do Rosji Sowieckiej. Ponadto w szyscy 
oskarżeni są o fabrykowanie odezw  i 
ulotek komunistycznych, jako bibuły K. 
P. Z. U. Część tych odezw została przy­
chwycona a szczególnie odezw y: „Do 
walki o konspirację", „Niech żyje mię­
dzynarodowy dzień m łodzieży", „Mate 
rjaty do walki o szkołę", v!Do walki o 
ukraińską szkołę na koszt rządu" i t, d. 
W szystkie te niemal odezw y pisane są 
v.7 języku ruskim i skierowane do ludu 
ruskiego.

U oskarżonych zakwestionowano b >- 
gaty skład matryc, komplet cyklostylo 
wy, maszynę do pisania, klisze i t. d.

Trybunałowi, karnemu m zewodaiczi-

Józio Zw e rrftn g  u w a l i m y
Lwów, 19 kwietnia, 

(s.) Popularny Józio Zwerdling, przy 
jaciel pani Pepi Gruderowej jest dziec­
kiem szczęścia. Któż' nie zna Józią 
Zwerdlinga „ein Madchen fur alles". Jó­
zio jest agentem handlowym, jest d )- 
średnikiem, szoferem, Józio jest powier­
nikiem sercowym  i innych zmartwień 
Dani Gruderowej. Dla ścisłości... był.

| Bo od m iesięcy $-‘edztał w  krymstwlk
| i to właśnie w  związku z opieką nad o- 

sobą p. Pepi. O tem pisaliśmy swego 
czasu obszernie i nie będziemy się po­
wtarzać. Ale Józio ma staregr oica, a 
temu intuicja kazała się udać do mec, 
dr. Pierackiego i w  jego ręce z łożyć o- 
bronę apelacyjną swego syma.

Do rozprawy apelacyjnej, które) 
przewodniczył p. r. Laniewski powołano 
szereg świadków. Gwoździem odw odo­
wym miało być przesłuchanie pani Pa- 
pi, która i tym razem nie jawiła sis na 
rozprawie z powodu choroby sercowej. 
Już, już spodziewano się, że sąd apela­
cyjny przesłucha panią Gruderową w  
jej mieszkaniu, tymczasem obrona w  o 
sobach m ec.-dr. Pierackiego i adw .'dr. 
Meli,-era zrzekła się tego świadka.

Po przemówieniach prokuratora i o- 
brońców sąd apelacyjny, uchylił wyr*k 
sądu okręgowego, skazujący Zwerdlin­
ga na 1 roK i 6 miesięcy więzienia i u- 
wo'nił go od winy i kary. Siary Żwerd- 
ling miał dobre przeczucie.'

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 19 kwietnia- 
W  dniu w czorajszym  na k rakow ­

skim ryn k u  pieniężnym pła :on o  za do­
lara 5.26— 5-29, Bank Polskj 5-27. m a r  
kę niem iecką 2-01—2-04, Bank Polski 
2-02, koronę czeską  21.40—21-80, Bank 
Polskj 21-57, funt ang- 27.15—27:35- 
Bank Polski 27-20, szyling austr. 96— 
98, Bank Polski 96 50-

Giełua zpo2ov?
Kraków, 17 kwietnia. 

Kursa ustalone na podstawie cen .o r  
■entacyjnych.

Pszenica dworska czerw,
stand- 

Pszenica biała stand.
Pszenica targowa stand.
Żyto taigowe stand.
Owies dwursai stand.
Jęczmień dworski 
Jęczmień targow y  
Kukurudza Krajow a  
Proso
Siano słodkie 
Siano średnie 
Koniczyna pastewna 
Mak niebieski z werkiem 
Kminek kraj. czyszczony 
Ziemniaki stołowe 
Mąką pszenna okr. Krak.

45 proc.
60 proc. poznańska 

lYtąsa żytnia okr. Krak.
1 gai. 0—65 proc.
11. gat. 55 proc. sitkowa 

Graham pszenny 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

Ceny orjentacyjne wypo.$rpdr,o\ya< .« 
pi-zbz Komisję notowań na- podstawi-e nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i po- 
jytu.

Tendencja nieco słabsza dowozy Ifiałe.
Giełda warszawska.

Warszaw* 18. IV. 1934
3 proc. poi. bodowlaaa 43 50
4 proc. poi. i„wo*łycyi*»
4 proc. * i . inwest. ieryjna>17 5
5 proc. poi. konwarsyjna 
5 proa. poi. kolejowa 
5 proe. poi. dolarowa 
ó proc. poi.dolar w« _
7 proc. poi. aiabiliaacyjna 59'63 
10 proc. poi. kełajawa

U jlwry i dewizy

od do

20.75 21.Ot
•20-50 20.75
20.25 20.5C
13.90 14.16
12.50 12.75
15.00 16.00
13.50 14.00
22.00 23.00
10— 20.—
6.50 7 . -
5.— 5.50
7.— 8 -
4 1.00 46.00

165 - 175.—
4.75 5.00

36.00 37.00
30.00 31.00

28 50 28.75
17.00 17,53

28.00 29.U0
10.00 10.50
10.50 u.oy

63-5

7575

B clłja
Gdaaak
Holandia
Londyn
N. Jork 
Paryż

123-80 Praga
Staekholm

358-80 Szwajcar je
27"25‘ W łochy
529- Barlia
34-95-

22-

140*50
171-49
45-25

2^-80

Giełdy zagraniczne

N. Jork
P aryi
Btrlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

P aryi 
Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym
Amsterdam
Berlin

Londyn 
N. Jork
Bruksela
Rzym
Zurych
A_»st«rd*w»

L o n d y n . 18. IV,
5-14 Zurych

123 577-95- Praga
13 04- Bud ipeszt

5357-59- Bukareszt
22- * W iedeń 28"
"0  25’ Warszawa 77 25

Z n r j  e h . 18. IV.
20.38* W iedeń 73-30-
15-90- Praga 12*84-
SOS-IS v urtiawa 58-32-5
72-20- Budapeaat

30-526-34- B jkareset
209 22-4 Bu aa -a A ires

121*70*
P a r y i . 18. IV.

78-05 Pragą 6310
15.15- Bnkereant 1515
354- W ład ać
) 29*50 Basku SM

• Zareną w
l«2fc-



M Str. V ^KURJER" z dnia 20 kwietnia 193* Nr. 106

19
Kwietnia

^icŁ. ał. 4 g>.;.?6 »i. 
Zach. ft. 18 g ,2 1  mJ

Czwartek
Jerzego 

(Pi llcfc Wiktora)

jwiioniiu, i

1
o. 11.0 
p. 13.0 
o. 13.2 
p. 14.1

Roskład Lotów
ważny do dii. 30. IV. 1934.

'(codzi^nrJił —  także w  niedziele.)
I o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.35 
1 p. 10.45 K R A K Ó W  | o. 12.45 
(poniedziałki, frodj i pijtM) (*f'AI. cinrtki i utitj) 

1.05 KRaKOW 
1.00 BRNO 
1.20 BRNO 

p. 14.10 W1EN 
Odjazd autobusów w  Krakowie z  przed 

fliura P . L. L. „ I  OT“ , ul Szpitalna 32. 
ido samolotu warszawskiego o godz. 12.03 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

1 Odjazd autobusu w Warszawio z przed 
Hotelu Polonja. A leje Jerozolimskie 39. 
o  godz. 7.05. , j ,

(wtorki, czwartki i Soboty)
Odjazd autobusu w Warszawie z prz>ed 

Hotelu Pulonia, A leje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z  przed 
Biura Orbisu" ul, D jrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.3Ó. , i | i

Ścisłe inform acje *» biurach P. L. L.
„LOT", • -------------  - -

-
Odjazd pociągów z Krakowa

Do W arsza-y; 11 20. 19,95 (p) 17 42 (p) 
21,30; 22.55; 23.10.

Do Katowic; 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do Wiednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p): 

21 25. (p):
Do Karlina: A.15 (p.) 18.91 (P.)
De Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22.23 (P.)
Do Cieszyna: 17.15.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic* 20.25 
Do Żywca; 915.
j-ux_Torpeda do natowlc: 7.22 codzien­

nie z wyjątkiem  niedziel 1' ponledzialKÓw:
13.44 wa wtorki, środy, czwartki i piątki: 
22.57 w niedziele-

De Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8.50 (p);
13,22; 2330.

Do Zakopanego; 0.20, 8,35 (p); 9 36
kurs. codz. prócz niedziel) 13 39 '.p) krsu 
j'3 w dnie przedświąteczne do 19 marca
15.45 14.50 kursuj1* w soboty reb ,rze d'e 
lu n rrea : Lnz.Torpedo do Zakopanego: 
8,30 w niedziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.50 (p.); kursuje w ntadzie 

'do 11 marca taryfa osobowa 
\ De Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53

De Wadowic: 715, oprócz niedziele 
20.15.

Do Zwardonia: 54.05 kursuje w dnie 
przedświąteczne do 10 31 irca: 18.05 od t 
marca ivlko de Suchej.

Do Bleiska (przez Kalwarię): 15,13 
iursuje cedziennia oprócz Łjadziel.

Do Rzeszowa: 9,20 w ani robocze.
Do Tarnowa :14.20 w  soboty robocza; 

■'6.30 z. wyjątkiem świąt 1 sobót.
Do przemyśla: 15 30 
De Lublina' 19.45.
Do Bochni: 19.20. 20.45 w dni ronocze 
Do Niepommlc: 4.30. 14.10.
Do Wieliczki. 6 45 (m.) 8.^5 (m.Y 10 00 

(ttO 11.50 (m.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (n i); 
16 4p; 17.50 (m ); 1913 (m.); 19.55; 2150 
(m\); 23.10.

Do Kocmyrzowa 7.35 (m.) 10 50 (m.) 
13.45; 16 40 19.40 (m.)

Do Mogiły: 21,40 (m.)
Uwaga, (p.) — oznacza pociągi posj Jesz 

ne; (m.) =  pociągi motorowe.

Nocne dyżury lekałty; Dr. Kalhoffer 
Artur Al. Krasińskiego 4. Dr. Owczyński 
Tadausz Lubicz 34 (tel. 158-26). Dr. Ple. 
szowski Ignacy Grodzka 51 (tel 135-38). 
Dr. Silberbefg Stefania Starowiślna 41.

Nocne dyżury eptek. W  Krakowie: 
Apteka pod Białym Orłem Rynek A—B 
45. Apteka Łobzowska 6. Apteka pod Św. 
Kingą Grzegórzecka 9. Apteka pod ZIj- 
tym I vvem Długa 4. Apteka pod M jrzw i­
nem, Krakowska 19. W  Podgórzu: a  iteka 
p Orłem plac Zgody 18.

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
Czwartek 19 4. , Królewska rodzina".
Piątek 20. 4. ..Rodzina".
Sobota 21 4. „M irla E fros" (premjera 

występ W. Siemaszkowej).
Niedziela 22. 4. popoł. Judasz z Ka- 

riothu" wi-ai-z. „Mirla Efros".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Papryka".
ADRIA: .„Dziś żyjem y" i „Profesor 

w kabarecie".
APOLLO: „Cassanova"
BAGATELA: „Bohaterowie Pieklą" w 

gt, roli Fredrick March.
’ DOM ŻOŁNIERZA: , Dziewczę z Mont­

parnasse"

I 8 . P . I
Kraków, 19 k  wie tni a - 

W czora j w ieczór zebrał się w  peł­
nym kom plecie w ydzia ł Tow arzystw a 
P rzy jació ł Sztuk P ięknych w raz z  k o ­
m isjam i rew izyjna i gospodarczą ce­
lem złożenia hołdu zasługom  śp. A r  
tura Schroedera, k tóry  na stanowisku 
sekretarza tow arzystw a przez lat 7 
rozwijał n iezw ykle ow ocną  działalność

dla dobra sztuki.i k u ltu r / artystyczne] 
Polski-

Równoczesnife w ydział tow arzystw a 
z ło ży ł w dow ie śp. zm arłego w yra zy  
serdecznego współczucia, oraz szcze ­
rego żalu z powodu straty tak wybitnej 
i niezastąpionej na tem stanowisku 
jednostki.

|̂- ! ’  O---- .

Siedem zabudowań z inwentarzem
pastwą wielkiego pożaru w Borzęcinie

Kraków, 19 kwietnia- 
W  dniu 17 bm. o  godz . 1.15 w y ' 

buchł na strychu dom u J- W y  czesane­
go  w Borzęcinie wskutek zlej budow y 
komina pożar, k tóry  m im o akcji ra­
towniczej m iejscow ej straży i straży

okolicznycn. jak  i ludności, rozszerzył 
się i zn iszczył 7 dom ów, 8 stajni, kilka 
sztuk bydła, oraz znaczne zapasy żyw ­
ności.

S zk o d y  spow odow ane pożarem  w y ­
noszą ok oło  26 tys. złotych.

MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Tarzan człowiek m ałpa" 

(Waissmuller) „M ężowie" (Flip i Flap).
SŁONKO: „Serca olbrzym a" (Wallace 

Beery)
SZTUKA: „Pieśniarz W arszawy" (E. 

Bodo).
ŚWIT: „W iedeńska krew" (Froehlich)
UCIECHA: ,Czibi".
WANDA: „K ocha —  lubi — szanuje"

KRONIKA k u l t u r a l n a
Gościnne wysypy W . Siemaszkowej.

Dzisiaj we czwartek powtórzenie amery­
kańskiej nowości, komedji G. S. Kauf 
mana i Edny Ferber „Królewska rodzina" 
w opracowaniu scenicZnem rei. J. Kar­
bowskiego. w oprawie malarskiej prof. K.' 
Frycza. W  roli Fanny Cavendish wystąpi 
gościnnie znakomita artysiKa Wanda Sie 
maszkowa, w innych renach pp. Jaro­
szewska, Ludwiżanka, Burnatowicz. Be. 
dnarska, Zalewska. Hierowski. Kondrśft, 
Solarski, Woźniak’. W ozniK.' WrońsKi. 
Zastrz-eżyński.

„Młria Ełrfls'' sztuka J. Gordina bę­
dzie'najbliższy premjerą Teatru Miejskie­
go w Krakowie. Próby odbywają się pod 
■kierunkiem p. W andy Siemaszkowej.

„Rwdzina". A. Słonimskiego dana fcę. 
dzie w piątek 20 bm. na przedstawianiu 
z cyklu „p o  cenach najniższych".

W  cyklu wykładów z dziedziny reli- 
gji dla inteligencji odbedzie się w sali 
niebieskiej Domu Katolickiego, we czwar­
tek 19 bm. o godz. 6 wiecz. 'odczyt prof. 
U. J. Ks. Dra T. Glomny pod tytułem 
„Co ludzkość zawdzięcza kościołowi".

Ad»li Dymsza w Krakowiw. Czołowy 
zespól teatru „Cyganerja" z Warszawy z, 
Adolfem Dymszą, Zosią Terne, przy jeż. 
dża ao Krakowa i wystąpi w najbliższą 
sobotę i niedzielę w Teatrze Bagatela. 
Znakomici goście przywożą ze sobą naj­
nowszy repertuar przebojowy: „Co śpie­
wa obecnie Europa".

KOMUNIKATY
Wycieczka do Wiednia, Polski. Zwią. 

zek Turystyczny urządza z  początkiem 
czerwca jednomiesięczną wycieczkę do 
W iednia na zasadzie paszportów turys­
tycznych. Cena paszportów wraz z prze­
jazdem do W iedm a kl. III. wynosi zl 1P0, 
kl. II. zł 185, Zgłoszenia przyjm uje Po'- 
ski Związek Turystyczny (Szipitalna 36. 
tel. 11375).

Z Towarzystwa Filozoficznego. We 
czwartek 19 bm. o godz. 17 w sali Semi­
narium Filozoficznego (Piłsudskiego 4, I. 
p.) prof. dr. Adam Kłodziński wygłosi 
odczyt pt. „Pojęcie historji jako nauki 
stosowanej 1. Dwie historje; badawcza ł 
wychowawcza".

,Twórezoś6 Michałowskiego". Odczyt 
artysty malarza E, Gepperta odbęd.zi się 
«. domu artystów (pl. św. Ducha 5), 20 
bm. o  godz. lf-*<’ j.

ZDARZENIA I WYPADKI
Czego już nie kradną. Goldbrrger Dą  ̂

niel z Krakowa, zam, przy ul. Zielna 1. .13. 
doniósł organom PP. że dnia 14 bm. W 
godz. przedpołudniowych skradł mu nie­
znany sprawca na ul. Grzegórzeckiej z w o­
zu wentylator elektryczny.. Dochodzenia, 
prowadzi się.

Kopnięty przez konia. Dnia 13 bm. o 
godz. 14-ej wezwane zostało! Pogotowie 
Ratunkowe na ul. Nadwiślańską 'o  Go­
łąbka Andrzeja, robotnika, zam. w Krako­
wie przy ul. Szerokiej 1. 1., który został 
kopnięty przez konia i odniósł okalecze­
nia. W ymienionego po opatrzeniu zostar 
w.onO opiece domowej.

Audycje 
radiostacji krakowskiej

Czwartek 19 kwietnia 1.334.
7.00--8 00 Audycja poranna z Warsza­

wy. 11.35 Program na dzień bieżący. 
11.40 Codzienny przegląd prasy polskiej 
z Warszawy. 11,50 W iadomości bieżące. 
11.57 Sygnet czasu, hejnał z  Wieży Marj. 
12 05 Płyty gramofonowe, oraz wiadomości 
meteor 12 35—15.20. Transmisje z War­
szawy ' 15.20 Płyty gramofonowe. 16.20—

18,10 Trans, z Warszawy. 18.10 Słucho­
wisko z W ilna 18.50 Pi ogram na dzień 
następny. 1855 „Skrzynka pocztowa" — 
inż. St. Broniewski. 19.10 Rozmaitości, 
komunikaty. 19,25 Trans, z Warszawy. 
19.43 W iadomości sportowe lokalne. 19.4-7 
—21,00 Trans, z Warszawy. 21.00- -21.15 
Feijeton pt.: „Pięć faz w życiu człowieka" 
wygi. red. dr. M. Kąnfer. 21.15—23,30 Tr, 
z Warszawy,

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
Czwartek 19. 4. g. 19.30 „R ejtan" Ab. 17. 

premjera.
TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek 19. 4. g, 19.30 „Fanny" Ab. 16.
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

Teatr Wielki. Dzisiaj we czwartek 
dnia 19 bm. odbedzie eię w Teatrze W iel­
kim premjera wspaniałego dramatu histo­
rycznego K. Brończyka „R ejtan" ( \bon. 
17). Tragiczny moment dziejowy, ujmuje 
autor w sceny pełne olbrzymiego napię. 
cia podnosząc każdą z postaci do symbo­
licznej wysokości, a poszczególne momen­
ty dramatu fascynują swym rozmachem 
i monumentalną prostotą. ,RejV',<i‘ uka­
że się w pełnej inwencji re ł/s e iji  Br. 
Dąbrowskiego i znakom it1) on«adzie i 
pięknycn dekoracjach A Pronns/ki

Teatr Rozmaitości. „Fanny" M Pu- 
guola (Abon. 16) jedna z najpiękni jj«/.ych 
komedyj, jakie zna europejska literatura 
sceniczna, 'odegrana będzie dzisiaj we 
czwartek oraz w piątek. Są to dwa ostat­
nie przedstawienia „Fanny" którą scho. 
dzi z  repertuaru w. pełni powodzeń.a ustę­

pując m iejsca francuskiej nowości )L. 
V ernejila  pt. „Karjera Gustawa Lebre* 
che‘a " , . której premjera odbędzie się w 
Sobotę dnia 21 kwietnia br.

Przed premjerą w Teatrze Rozmaito* 
ścl. W  sobotę dnia 21 kwi etma br. odbę­
dzie się ,v Teatrze Rozmait>f oi .premiera 
jednej z najkapitalniejszych nowości fran 
cuskiego iepertua.ru, a mianowicie zna­
na w całęj Europie kapitalna komedja L. 
Yerneuila , Karjera Gustawa Leche‘a" 
(Bank Nemo), która zarówno na wszyst- 

ich scenach europejskich jak i w War* 
szawie w W ilnie, i Poznaniu odniosła ol­
brzymi sukces. Pełna satyrycznego za. 
cięcia fabuia tej komedji ilustruje meto­
dy i środki jakiemi pewne kota finansie- 
ry światowej dochodzą do swoich celów, 
a który to system nabiera obecnie w -z.wiąz 
ku b mnożącemi się aferami Stawiskich, 
Bramatów, i Insulow szeczgólnie aKtuał. 
nego posmaku. Reż. W . Radulski, w ro­
lach głównych ukażą się pp. Krasnowiec- 
ki. Leliwa, Kordowski, Berski, Kamińska 
i Życzkowska.

„fowariszcz" w Teatrze Wic1 kim. W
sobotę dnia 2 bm. o godz. 7.30 odegrana 
zostanie w Teatrze W ielkim doskonała 
francuska komedja J. Levala „Towa- 
riszcz" (4bon. 13).

Niedzielne popotudniówki w Teatrach 
Miejskich. Teatr 'Wielki gra w niedzielę 
22- bm. o god.z. 15-30 wspaniale widowisko 
muzyczno ,Gospoda pod Białym Koniem" 
(Ab. 14). — Teatr Rozmaitości gra w
niedzielę 22 bm. o godz. 15.30 „Fanny" 
M. Pagnola (Abon. 16) po cenach najniż. 
Szych.

KOMUNIKATY
Nowi sądziowie w Cznrtkowie 1 Sądo­

wej Wiszni. Ag. W schód donosi: P. Mi­
nister sprawidłiwości przeniósł sędziego 
grodzkiego w Horodence p. Raźnego do 
Czortkowa i sędziego grodzkiego w Cie* 
szanowie p. Sza/nę do Sądowej 'Wiszni 
specjalnie dla zakładania zniszczonych 
przez działania wojenne ksiąg gruntów 
wy eh.

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne u-
rządza dn. 21_go bm. (sobota) w wielkiej 
sali Izby przem handlowej o godz. 18-e.j 
odczyt prof. inż. Gabrjela Sokoimcki-ego 
n. t. „Dziesięciolecie ustawy elektrycznej 
w Polsce". Wstęp na odczyt wolny dla 
członków P. T. E. i dla wprowadzonych 
gości.

Sprostowanie W  -wczorajszym numerze 
Kurjera Lwowskiego w artykule „M iły 
wieczór1- podano przez omyłkę, że w so. 
botę, dn. 14-gO bm. odbyła się „herbatka" 
urządzona przez Stronnictwo Narodowe, 
pnaczas gdy zebranie towarzyskie, które 
odbyło się w tym, dniu w sali Str. Nar. 
urozmaicone programem artystycznym, uT 
rządzone było staraniem NatndOwej Or_ 
penizacji Kobiet, przy współudziale Sekcji 
Młodych N.iz.K. W ieczór ten był drugim 
już z rzędu urządzanym przez NOK; pierw 
szy odbył się w marcu br.

Trzeci dzEefi procesu ceEnego
Lwów, 19 kwietnia, 

(s.) W czoraj w  trzecim dniu procetu 
celnego o nielegalny przemyt i niewła­
ściwe clenie towarów radiowych, op­
tycznych i fotograficznych przesłuchano 
wszystkich oskarżonych, poczem rozpo­
częto mozolne studiowanie poszczegól­

nych pozycji przesyłkowych, pochodzą­
cych z Niemiec lub Gdańska a importo­
wanych via Drohobycz lub Podhajce dfl 
Lwowa dla firmy Foto-Radjo-Paiac^. 
Dziś przesłuchani będą świadkowie do­
wodowi.

Tajemnicze uprowadzenie dziecka
w e Lw o w ie

Lwów, 19 kwietnia, 
(t.) Przed 3-ma dniami przybyła do 

Lwowa 27-letnia Janina Tkaczyk z pół­
tora letnią córeczką Jadwigą w  poszu­
kiwaniu pracy. Pozostając bez środków 
do życia pierwszą noc spędziła wraz z 
dzieckiem w  przytułku Braci Albertów, 
gdzie uzyskała bony żywnościow e do 
kuchni dla bezrobotnych przy ul. Tea- 
tyńskiej. W czoraj w południe udała się 
do tej kuchni, gdzie nawiązała z nią roz­
mowę jakaś młoda dziewczyna ubrana 
w  męską kurtkę. W  czasie rozm owy

dziecko Tkaczykowej zesunęło się z 
chodnika na jezdnię, z czego skorzystała 
owa dziewczyna i porwawszy je na rę* 
ce wskoczyła do przejeżdżającego tram­
waju. Przerażona matka wszczęła alarm 
ule bezskutecznie, bo nieznaloma z 
dzieckiem odjechała. Ofiara tajemnicze­
go uprowadzenia, mała Jadwisia ubrani 
była w  niebieską i czerwoną sukienkę, 
bosa, miała krótko ostrzyżone czarne 
w łosy i niebieskie oczy.

Policja prowadzi dochodzenia.

P o ża r i rabunek
(t.) Donoszą nam z Żółkwi: W czoraj 

w nocy kilku zamaskowanych bandy­
tów, uzbrojonych w broń palną, wtarg­
nęło do mieszkania Mendla Leibschiitza 
w Kuławach (pow. Żółkiew), gdzie po 
pobiciu Leibschiitza i jego żony zrabo­
wali 150 zł. w gotówce i po oddaniu 
kilku strzałów na poairach, zbiegii. 
Dochodzenia w toku.

O groźnym pożarze donoszą nam % 
Rzeszowa: Oto w  gminie Solka w za­
budowaniach gospodarza Michała Ko­
cura wybuchł groźny pożar, w  czasie 
którego cała rodzina K-, złożona z żonv 
f trojga dzieci, uległa ciężkiemu poparze­
niu. Dom i budynki gospodarcze z ca­
łym żywym i martwym inwentarzem 
spłonęły doszczętnie. Szkoda znaczna.
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6. Pułk A rtylerii Ciężkiej, k tórego 

Gowódcą jest od roku 1931 pułkownik 
ayplom ow any Fyda W ojciech , obcho­
dzi w  dniach 20- i 21. kwietnia b. r. 
u roczyście  swoje Święto Pułkowe z o ' 
kazii 15-to lecia.

Jest to jeden z najstarszych pułków 
artylerii ciężKiej. a powstanie zacząt­
ków  tego pułku, wiąże się ściśle 
z pierwszemi fazam i form owania siły 
zbrojnej „O drodzonej Polski'1. I. D y ­
w izjon  6 p. a- c. w yw odzi sw oje ist­
nienie z  czasów  O brony Lw ow a jako 
w ojenny 5 dac., II D yw izjon  powstaje 
na ziemi w łoskiej ja k o  późniejszy 
12 d. a. c-, w ch odzący  w  skład armji 
organizow anej w e Francji.

W  szczególności historia I. D yw iz­
jonu (daw nego 5. d. a. c.) jest ściśle 
zw iązaną z historią O brony L w ow a i 
przyłączeniem  M ałopolski W schodniej 
d o  M acierzy. R ozw ija jąc tak pięknie 
zapoczątkow an y czyn  „D zieci Lw ow ­
skich'' i kierując się wspólną w tedy dla 
w szystkich myślą j nieugiętą wolą 
obron y ukochanego miasta, podjęto g o ­
rączk ow o stworzenie now ych oddzia­
łów  załogi- Dowództw^ artylerji lw ow ­
skiej. pozostające w ów czas w  rękach 
niestrudzonego a bardzo popularnego, 
starego żołnierza i artylerzystv legio­
now ego, jakim  by ł ś. p. pułkownik 
Marceli Śniadowski. w yszło ze słusz­
nego założenia, że ty lko pełna zapału 
i poświęcenia, a dobrze zorganizow a­
na artylerja, m oże być nie tylko gw a­
rancją obrony, ale trkże czynnikiem  
m oralnym  dla obrońców  miasta. F o r  
inów-anie nowych baterii nie było jed­
nak rzeczą  łatwą z powodu braku 
sprzętu i amunicji. —  w  m ieście do któ­
rego dow óz by ł bardzo utrudniony.

in icjatyw a jednak poszczególnych 
o fc e r ó w  artylerji, których w śród 
O biońców  L w w a  było  wielu pouaiita  
p rzezw yciężyć w szelkie trudności — 
W  oblóżonem mieście zaczę ły  się gw ał­
towne poszukiwania za działami i za 
amunicją. Mniej szczęśliwi, a bardziej 
zapalczyw i, dla wszelkiej pewności lu­
strowali nawet Muzeum Króla Jana III- 
Sohieskicgo

Jedna z pierwszych baterji ciężkich, 
zestala sforsow ana już 11 grudnia 1918 
roku, ja k o  „1 sza bateria w ałow a". — 
Zorganizow ały ją dwie pary bratnie 
dw aj bracia Durscy i dw aj bracia Gro* 
wińscy. obejm ując w spadku po w y­
partych z  miasta oddziałach nieprzy­
jaciela dwa dzia ’a rcsyjsk ic i 300 sztuk 
pocisków  pozostaw ionych na peryfer- 
jaćh miasta. Prawie że równocześnie 
fórm ują się obecna L sza  i 2-ga bateria 
jaKo nastemie haterje w a.ow e pe t do­
wódcam i por. Jasińskim i por. S ch ir  
m erćm. Stan tych baterji ilustruje do­
bitnie dziennik, jednej 7 tych baterii 
z datą 19. I- 1919 r .: 9 o ficerów , 6 pod­
chorążych. 52 kanonierów, 2 działa, 3 
konie, 1 wóz.

Z  zaw iązków  tych powstał 5. d. a. c. 
(obecny I. dyw izjon  6 p. a- c.) jako ar­
tyleria ciężka, kiora w obronie Lv*owa 
była jednym  z decydujących czynni­
ków . o losach tego kresow ego, pełne­
go dumy „Sem per Fidelis" grodu. —  
W szvstkie te baterje brały udział w  
w alkach ' zapoczątkowanych oblęże­
niem miasta, przez nagiom adzone siły 
przeciwnika. . począw szy od drugiej 
połow y grudnia 1918 r.. do clrwilj uwol­
nienia miasta zw ycięska ofenzywą 
Armii generała Iwaszkiewicza.

W  pierw szych chwilach niezwiąza- 
he organizacyjnie, w aIczv łv  baterie na 
w yznaczonych  im pozycjach  pod Lw o­
wem. wszędzie tam, gdzie tego sytua- 
cja  b o jow a  wym agała.

Historją Obrony Lwowa wpisała do 
swej kroniki po w jeczne czasy  czy n y  
tych baterji, w ystęim jacych  pod pseu­
donim am i: „B asia" (haubice 10 cm . 
obecna L sza  bat-), „Longinus" (ar-ma 
ty 10 cm. dalekonośne). „Iw an" (ros. 
3 calow e), „S ign ora " (włoskie arm aty 
dalekonośne) dawna 3*cia bateria oraz 
ów czesne plutony dawnej 2-giej ba­

terji „S on ja “  ! ,,Tatjana“  (ros. 3 cal-). 
Przybrane nazw y ty ły  dostosow ane 
do sprzętu. W  szczególności wyróżniła 
się swą bohateiską postawą ówczesna 
3 'cia  baterja w czasie zażartych walk 
stoczonych o  posiadanie G ródka Ja­
giellońskiego, tego ważnego klucza 
pozycji Pod .{.w ow em .

W  parnię m y zaś dzień 20 kwietnia 
1919 raku, w szystkie baterje ciężkie 
w zięły udział w  w ykonaniu ześrodko- 
wania ogniow ego całej grupy artylerii 
lwowskiej, na południowym  odcinku 
obrony, który to ogień artylerji był za­
początkow aniem  ofenzyw y bóh a ter 
sklej załogi miasta. Punktuanie o g o ­
dzinie 4-tej rano w  W ielką Sobotę, po­
tężny huk polskich dział, miast dzw o­
nów  rezurekcyjnycn, objawił m iesz­
kańcom ( Lw owa Św ięto „Zm artw ych­
wstania1 . N ieprzyjaciel przygnieciony 
przew agą ognia artylerji, w ycofał się 
■z zajm owanych stanowisk. p r z y  
czem  odw rót jego  zamienił się 
w  rozsypkę- B ył to dzień pełen chwały, 
entuzjazmu i rozczulenia lud.iości nie 
m ożna dziś piórem  określić. Całe tłu­
m y m ieszkańców  śpieszyły na stano­
wiska poszczególnych  baterji, znosząc 
artylerzystom  za znojną i ofiarną pra­
cę wspólne święcone.

Oto krótki zarys pićrwszycn stron 
historii wojennej 6 p. a. c- Po zakoń­
czeniu walk na odcinku L w ow a, pierw­
sza „B asia" ruszyła śladem zw ycię­

skim 5-tej D yw izji P iechoty, wypeł­
niając historię pułku oojumi stoczonej 
mi o osw obodzenie Kresów M ałopolski 
W schodniej.

Druga bateria w  poczuciu solidar­
ności kresowej, na własną prośbę, ru­
sza po  obronie Lw ow a na Śląsk Cie­
szyński dla obrony Kresów zach od ­
nich- Trzecia baterja z  powodu braku 
koni, pozostawiona we Lw owie, roz ­
poczęła  w łaściw ą organizację 5 d- a. c.

Dalsza historia I* dywizjonu 6 p. a. c. 
jako już zorganizow anego 5 d- a. c. —  
jest" związaną ściśle z  pułkami 5-tej 
D yw izji Piechoty, Zwycięskim  szla­
kiem  zdąża po przez pierwsze pola bi­
tew z bolszewikam i na Ukrainie, do­
chodząc do Niemirowa, gdzie w  dniu 
3 maja w  czasie defilady, baterje w zd u " 
dzają podziw  swą świetną postawą i 
w zorow em i zaprzęgam i.

Z frontu ukraińskiego zostaje 5 'ty  
d. a. c- wraz z 5’ tą Dywizją P iechoty 
przetransportowany na front północny 
w  rejon Głębokiego. Razem  z 5’ tą D y­
wizją P iecholy toczy  zacięte boje od­
w rotow e na Litwie i Białorusi, przebi­
ja jąc się parokrotnie wśród ciężkiej 
sytuacji i pod osłoną własnej obsługi 
przez otaczające zagony kawalerii bol­
szew ickiej. Szczególnie ofiarny i pełen 
poświęcenia py.ł okres w alk  odw roto­
wych w rćjónie Małkini, pod Kołkami 
i Tłuszczem - W  wszystkich tych bo­
jach, które ze względu na sw ój cha-

Kronika stanisław ow ska
Walny Zjazd Wojewódzki I*OPP. Dnia 

14 kwietnia br. odbyt się w sali kdnfereń- 
cyjnsj Dyr. Krlejowej w Stanisławowie 
wojewódzki zjazd1 delegatów Komitetów 
powiatowych LOPr ze współudziałem 
przedstawicieli władz. Zjazd zagaił prezes 
Kohaitetu wojewódzkiego inż. Kuźmiński, 
wskazując w swera przemówieniu wytycz 
ne działalności Końiitetu. Po odczytaniu 
protokołu z poprzedniego walnego zjazdu 
zabrał głos p. Dyr. Ziobrowski, składając 
sprawozdanie ze Zjazdu Ogólnego LOPP. 
w Warszawie, następnie składał sprawoz­
danie z działalności Komitetu W ojew. in­
spektor wójew. OPG. p. prof Jasiński, 
sprawózdanie sekcji lotniskowej prezes 
Komitetu ińz. Kuźmiński, oraz spraw, z 
działalności finąnsowej, dyr. ZioD^owski. 
Po ożywionej dyskusji uchwalono v.niosek 
na udzielenie absolutorjum, oraz podzię­
kowanie za skuteczną pracę Zarządowi, 
poczem nastąpiły wybory uzupełniające, 
Do Zarządu Komitetu weszli: dyr. Ziobrow 
ski, Tatąra, insp. wojew. pP. Konopka, 
dyr. Chojnacki, wiceprez. S. O. Zborowski 
i A. Gorzkowski

W związku z odbytem walnem zjaz­
dem wojew. I,OPP. podamy pewne cyfry 
z działalności tej tak ważń-ej placówki za 
rok 1933. W ojew. Komitet LOPP. w Sta­
nisławowie, liczył w roku 1933 — 13 Kó- 
mitetów pow. 151 kół mniejszych, a 360 
kół szkolnych. Członków liczył kem. 
25489 z cze^o 11,600 członków rzeczy­
wistych. w ciągu roku przybyło członków 
1.335, oraz stworzono 73 nowych kół. Ak­
cja propagandowa w ub. r. prowadzona 
była bardzo żywo

Np. wykładów proDagańdowych w ygło­
szono w ub. r. na terenie województwa 530 
z frekwencją 39.000 osób, z tego 423 wy­
kładów ilustrowanych przeźroczami i fil­
mami. Wykładów' i wyświetleń w wagonie 
Óbr. P. G .wygł. 400, z ilością słuchaczy 
16.000 Poza tern prowadzono żywą akcję 
biblioteczną z  dziedziny obr. P. G dalej 
załatwienie sprawy budowy lotniska w 
Stanisławowie, o czem donosiliśmy osob. 
no, wreszcie zajmowano się szybownic­
twem.

W  najbliższym czasio stworzona zosta­
nie szkoła szybowcowa w Stanisławowie. 
W oj Kom. LOPP zbudował 2 szybowce, 
oraz’ wyszkolił 4 pilotów szybowcowych w 
Czerwonym Kamieniu i w Bezmiechowej. 
Również' Komitet interesował lsę żywo 
sprawami modelarstwa lotniczego, posia­
dając na terenie szkół 14 modelarni, gdzie 
na koszt LOPP 220 uczniów pobierało 
naukę i wykonało 300 modeli samolotów. 
W ojew. K-un. LOPP. posiada na swo;m 
terenie szereg sił wyszkolonych, a to je­
dnego inspektora O. P. G. oraz 39 instruk­
torów O. P. G. I-ej kategorii. 129 Il-giej 
kat. i 520 IIT-ciej kat. Odbyło cały sze­
reg' kursów wyszkoleniowych dla drużyn,

obserwacyjna ,  meldunkowych, ratowni­
czych, sanitarnych i odkażających itd-j 
Przeszkolenie elementarne przeszło 9.000 
ośób. przeszkolenie w obronie przeciwga­
zowej przeszło 7.200 osób.

Dochody w ub. r. wyniosły 83-000, z cze 
go 8.000 zł. ponad preliminowany budżet 
LOPP udzieliło Komitetowi Challenge 1934 
i Aeroklubowi Lwowskiemu w ub. r. 3.000 
zł. subwencji Z tego pobieżnego sprawoz­
dania widzimy, że W ójew. Kom .LOPP w 
zupełności spełnia swóje zadanie, oraz że 
Społeczeństwo stanisławowskie, darzy tę in 
stytucje zaslużoriem zaufaniem. Mamy na­
dzieję. że obecny rok spraw ozdawczy przy 
niesie nowy plon tal. ważnej placówce 
dla dobra i obrony kraju.

Z żałobnej karty. Dnia 13 bm. zmar. 
lą naućżyciólka szk. im. Hofrttanówej p. 
Helena z Ośickich Horbuwa, żona prof. 
Horbowego, znanego działacza Sokolego 
w Stanisławowie. W  śp. p. Ilorbowej tra­
ci nauczycielstwo stanisławowskie dzielną 
współpracowniczkę, a młodzież troskliwą 
wychowawczynię i opiekunkę Cześć Jej 
pamięci.!

Z Teatru, Dnia 14 bm. wystawił Teatr 
iiń. Moniuszki pód dyr. Z. Łozińskiej baśń 
sceniczną dla dzieci w 7 odsłunacb, R. Sta. 
sickiego pt. .„Królewicz Zuch i Rozbój. 
nicy.‘l Staranna wystawa, dóskonała re- 
żyserja dyr. Łozińskiej, dbałej o na j. 
mnmjśze szczegóły, przekonały publicz­
ność, że blędnem jest mniemanie, jakoby 
sztuki wystawiane dla najmłodszych by­
ty przygotowane niestarannie. To też i 
ostatnia bajka, wyprowadzająca widza w 
krainę cżaru i baśni, zdobyła sobie peł­
ne uznane. Tym razem musimy zacząć o ’ 
wyśtawy, ponieważ ta w piarw-szym rzę­
dzie i najsilriićj oddziaływuje na dzieci, 
oraz zwraca na siebie uwagę. Dekoracje 
Gerlacha, oraz efekty świetlne Maring^ra 
doskonałe, wpnośt bez zarzutu. Z wyko­
nawców na pierwszy plan wybijała się 
»wą grą p. dyr. Ł izińska w roli Ślicznot. 
ki, past. p-nie W osirowska Kopaczówna, 
Szrot-Kalińrka i Lbrakowska. Z panów b. 
dobry Posiadłowski, Czabanow^ski, oraz 
Wirski, Reszta zespołu prawie bez zarzutu. 
Tańce układu S. Faliszewskiego b. po. 
myślowy i ładne, zwłaszcza taniec figury- 
npk z zegara. Ilustracja muzyczna dyr. 
Stadlera, pod batutą M. Krebsa z w io .  
nła Muzyki prawie niesłychać na sali,. 
Czy nie lepiej by >rkiestra grała w pro. 
scenium, miejscu dla niej przeznaczonem. 
a nie za kulisami.? Całość, poza usterka­
mi rnuzycznemi, b. dobra i obfitująca w 
szereg ciekawych momentów, jak walka 
ze smokiem, przelot czarownicy na m io­
tle itp. niewątpliwie przyczyni się do 
kilkakrotnego powtórzenia bajki tak by 
wszystkie dzieci mogły piękne to w ido. 
wisko zobaczyć* (t. k.)

rakter. staw iały w trudnem położeniu 
artylerię ciężką. -  5 d. a. c. występu- 
je  nie jako artyleria ogólnego działa­
nia, ale la cze j jako  artylerja bezpo­
średniego wsparcia, w spółdziałając, 
jak historją pułkowa w ylicza, w  róż ­
nych czasach i fazach walk z  40 p. p-, 
z 19 p. p„ z  38 p. p- i z  39 p. p .

W  czasie przegrupowania sił pod 
W arszaw ą 5 d. a- c. odchodzi z  lwow­
ską dyw izją do składu 6 armji, bierze 
udział w  ofenzyw ie  n. Bugiem w  M a- 
łopoisce W schodniej, odrzucając jesz­
cze raz w roga z  rodzinnych kresów  i 
na rubieży R zeczypospolitej pod No­
w ym  Konstantynowem  oddaje ostatnie 
strzały i k oń czy  sw ój szlak bojow y.

Hisorja 12. D- A . C „ jest zw iązan i 
z historją równie sławnej w  oojach 14 
Dyw izji P iechoty. Baterje obecnego II. 
i III. D yw izjonu to czy ły  szereg bójów  
z 56 p p„ brały udział w  zmaganiu się 
z ofenzyw ą Suwietów na północnym  
froncie w rejonie Stuck —  B aranow i- 
cze —  Kobryń —  B rześć Litewski i 
wraz z 14-tą D yw izją  Piechoty, brały 
udział w  uderzeniu N aczelnego W odza  
z nad W ieprza

B o jow y  bilans pułku przedstawia się 
w  następujących cy frach : 20 noległych 
47 zm arłych z powodu ran i trudów  
wojennych. 30 rannych.

lis ta  odznaczeń zaw iera: ’4 ordery 
Virtuti Militari, 60 K rzyży W alecz­
nych.

Sam pułk, ja k o  jednostka został 
odzn aczon y K rzyżem  „O bron y  Lw o­
w a" z  .mieczami.

W  dniu 25 w rześnia 1921 roku oba 
dyw izjony 5 d, a. c. i 12 d. a. c :  zo ­
stają złączone w jedną form ację jako 
6*tv Pułk Artylerji Ciężkiej, stacjono­
w any w e Lw ow ie. Od tego czasu pułk 
wstąpił na drogę żmudnej pracy poker 
jow ej nad w yszkoleniem  m łodszego po­
kolenia obrońców  kraju. Już 1 i roczni­
k ów  m łodzieży przeszło w  pułku wzer 
rbw ą szkołę obywatela"żoInierza. Opie­
rając się o tradycję wojenną, z każdym  
niemal rokiem  pułk pnie się po szczeb­
lach rozw oju na poziom  pełnowartoś­
ciow ego w yszkolenia 1 organizacji w e ­
wnętrznej, dokładając do swego z mo* 
zolem  lecz poświęceniem gmachu pra­
cy  —  po kilka cegiełek dorobku z dzie­
dziny w yszkolenia technicznego, współ 
pracy z broniami współdziałającem u 
bądź też z rozw oju sportow ego i kul­
turalno oświatowego.

W  poczuciu dobrze spełnionego «>bo* 
wiązku i ufni w sw e jutro, stają żołnie­
rze 6- Pułku Artylerii Ciężkiej pod ko­
mendą swego dow ódcy, by  w  uroczy­
sty dzień „Św ięta P u łkow ego" godnie 
zareprezentow ać sw'ój dorobek 15-to 
lecia, w oczach  władz przełożonych i 
przedstawicieli społeczeństwa, oraz 
reprezentacji drogiego Lwmwa. z któ­
rego wyszli pierwsi ochotnicy tego 
pułku-

W  dniu tym  uroczystym  manifestu*- 
,ie 6 p. a. c. swą gotow ość i tężyznę b o­
jow y  w poczuciu pełnej odpowiedzial­
ności i zrozumieniu zadania, jakie sta­
wia obecnie pole w'alki dla artylerji 
ciężkiej- Jej w yczyn  bo jow y należy 
w ażyć na szalach wysiłku i spraw­
ności władania sprzętem, należy 
m ierzyć kilometrami przebytych prze­
strzeni. Potęga jej działania ogniow e­
go n iw eczy każda.pozycję  oporu, a cel­
nością sw ego ogm‘ a w yw alcza zw ycię­
stwo niejednokrotnie tam, gdzie dla 
uzyskania rozstrzygnięcia trzeba niej 
raz pośw ięcić setki m łodych ży ć  
w; ofierze.

Mjr. GRUWlNSK! EMIL

Zm iany w  programie
D ziś o godz- 18.53 zam iast odczytu  

p. W ieniew'skiej, w ygłosi nogadankę 
p.t. „K rytyka  opinji" p- A. Castello.

Ostatnie prem jery teatrów lw ow­
skich omów> p. W ieniewska Jutro o go 
dżinie 18.53-
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M isjonarz w ykupuje dzieci
Nad wybrzeżem północnej Ausiralji 

osiadłe są jeszcze dzikie szczepy, upra­
wiające handel niewolnikami Krajowcy 
ci są bardzo ubodzy_ i dlatego japońscy 
handlarze oerał, którzy przyjeżdżają do 
AustraJji w  poszukiwaniu tanich sił ro­
boczych, znajdują chętny u nich posłuch. 
Japończycy kapują dzieci ezczepu Myalla 
i innych szczepów zaraz po urodzeniu za 
drobną sumę i odbierają swój „tow ar-4 
gdy dzieci ukończyły 10 rok życia, czyli 
kiedy doszły do wieku, w którym według 
krajowych pojęć zdolne są do pracy.

Od wielu gineracyj trwał ten handel 
niewolnikami. Od pewnego jednakże cza­
su przeciwstawił mu się zawzięty prze­
ciwnik w osobie Ojca Gsella kierownika 
misji katolickiej w północnej Australji. 
A stało się to tak: Przed 23 laty m isjo,
narz wylądował na w yście Bathurst, oid- 
lsglej o 150 km, od portu Darwina. Kra­
jow cy zajęli wobec niesro postawę nieprzy 
chylną. Mimo to po niezbyt długim cza: 
sie zdołał on zebrać d ikoła s eb.a mezbąl 
liczne grono zwolenników. Były to wy­
łącznie kobiety, które wraz z dziećmi przy 
jęły chrzest i. więcej czasu spędzały w to-' 
warzystwie misjonarza niż u swych mę­
żów. Niebawem też doszło do wybuchu.

Pewnego dnia przystąpił do misjona­
rza młody krajowiec, ktćry w groźnym, 
tonie zażądał od niego wydania miocie., 
dziewczyny, rzekomo jego żony. Ponieważ 
dziewczyna potwierdziła prawdziwość 
slćw  krajowca m isjonarz nie mógł nic 
dla niej uczynić. Lecz jeszcze tej samej 
nocy wróciła ona do misjonarza z raną 
od oszczepu w nodze. W  pół godziny 
późni ej r cała zbrojna drużyna szczepu 
Myalla okrążyła dom misyjny, żądając 
wydania dziewczyny w imieniu bóstwa 
szczepowego,’ ponieważ, ona wykroczyła 
przeciwko prawu swego szczeku. Misjo­
narz wykupił dziewczynę za paczkę ty­

toniu i kilka worków mąki. Teraz stała 
się ona jego niewolnicą i była zabezpie 
czona 'od zemsty swego szczepu.

To był początek akcji misjonarza. Od­
tąd wykupywał om systematycznie dzieci 
szczególnie dziewczęta ratując je w ten 
sposób przed dolą żćitego niewolnictwa 
Średnia cena za dziewczynkę wynosiła

dwa funty angielskie. Obecnie znajduje 
się już przeszło 120 tych dziewcząt pod 
opieką misji na założonej dla nich fermie 
na wyspie Bathurst. Gdy ukończą lat 15 
misjonarz wydaje je zamąż według ich 
własnego wyboru za mężczyzn, należą, 
cych do gminy katolickiej. W ten spo­
sób już przeszło 40 par stworzyło własną 
rodzinę, wychowując dzieci z ogromnem 
przywiązaniem i troskliwością, jakiej nie 
Joz.iali sami ze strony swych rodziców.

K u r j e r  s p o r t o w y
Jak się dowiadujemy od 15 bm. ustą­

pił dotychczasowy klerownlL szkoły szy 
bowcowej Aueroklubu Lwowskiego w 
Czerwonym Kamieniu, znany pilot szy. 
bowcowy p. W ładysław Polny. Dodać 
należy że zarówno szkoła w Czerwonym 
Kamieniu, jak i jej. doskonały pod każ­
dym wizględem rozwój, był owocem of:ar- 
nej i wytężonSt pracy p. W . Polnego.

Biegi naprzełaj o mistrzostwo Polski.
W  nadchodzącą niedzielę 22 bm odbędą 
się doroczne biegi r.aprzełaj o  mistrz j.. 
stwa Polski. Bieg panów na dystansie c- 
kolo 8 kim. rozegrany zostanie w Krako­
wie, Organizację przeprowadza KOŹLA, 
który przyjmuje ■ zgłoszenia i rezerwuje 
kwatery w Miejskim Domu W yciecżk;- 
wym. Kobi-ecy bieg naprzełaj o mist, zc- 
stwo Polski odbędzie się we Lwowie na 
boisku Śokola-Macierzy. Trasa około 
1000 mtr

Lekkoatletyczne obozy treningowe. Pol.
ski Zw.. Lekkoatletyczny organizuje w 
dniach 9 lipca do 2 sierpnia br. na Bic-. 
łanach pod Warszaw ą d. ugi w tym sezo- 
nia obóz treningowy pań, który stanowić 
będzie ostatni etap przygotowania czoh- 
wych naszych zawodniczek do 111. Ko­
biecych Igrzysk Światowych w Londynie, 
w dniach i —11 sierpnia br. Pozatem w

Najstarszy samoiot polski
(C P. C.) Bardzo ciekawe, ważne i 

sensacyjne wiadomości o pierwszym 
samolocie, odnaleziono w  paryskiej Bi­
bliotece Narodowej. W  listach sekreta­
rza Marji Gonzagi, żony W ładysława 
IV, pisanych do pewnego Francuza, 
znajdujemy opisy i' plany pierwszego 
samolotu, budowanego w  tym czasie w  
Polsce, Okazuje się, że Titus Burati.ii, 
W łoch z pochodzenia, ale zupełn'e 
spolszczony i nazwany Boratynim zb i- 
dował pierwszą na świecie „latającą 
maszynę44. W edług opisów wielu cudzo-* 
ziemców, którzy się więcej dziełem 
Borątyniego interesowali niż Folacy, 
zajęci-w  tym czasie wojnami kozacki­
mi maszyna W łocha oparta była na 
naśladowaniu lotu ptaków. Cztery 
skrzydła,'zrobione z fiszbinów podczas 
wznoszenia się w  górę kurczyły się i 
zwężały, a opuszczając, rozszerzały. 
Samolot ten posiadał ogon, służący ja­
ko ster, mógł się opuszczać na wodę

i był zaopatrzony w  spadochron w  
kształcie baldachimu nad aparatem. M>-_ 
torem — była „ręka ludzka, poruszają­
ca korbę14. Boratini ugodził się w  We­
necji w  1615 r„ zamieszkał w  Polsce, 
gdzie, jako zamiłcwany fizyk i „inży­
nier44 zbudował w  Warszawie dla pała­
cu Motsztyna maszynę hydrauliczna, 
dostarczającą, zapomocą wiatru 5.0)0 
beczek w ody dziennie. Pozatem Borati­
ni zbudował zegar wodny.

Znakomity fizyk, był również pierw- 
na świecie lotnikiem. Już m0-‘ r 

1648 zbudował mały aparacik długości 
około półtora metra, który po nakręcer 
niu sprężyny wzniósł się z kutem, jako 
pasażerem na w ysokość kilku metrów. 
Potem przy materialnej pomocy króh 
W ładysława IV zbudował samolot d’a 
ludzi, a marzeniem w ynalazcy było 
przelecieć z W arszawy do Konstanty­
nopola w ciągu 12 godzin.

dniach 16— 30 sierpnia odbędzie się tre­
ningowy obóz męski w CIWr na Bieia. 
nach. Obóz tan ma na celu przygotowa­
nie dtfużyny naszej do wystąpienia na I. 
mistrzostwach Europy, które odbędą es: ę 
we wrzaśniu w Rzymie. W  tych dniach 
Polski Zw. Lekkoatletyczny ogłosi mini­
ma dl? zawodników.

Międzynarodowy kongres bokserski 
W Budapeszcie, przy okazji rozgrywanych 
bokserskich mistrzostwach świata, odb} ł 
się międzynarodowy kongtes bokserski 
pod przewodnictwem p. SÓderlunda (Szwa 
cja). Na uwagę zasługują następująca u- 
cltwaly: 1) ufundowanie puharu dla pię­
ściarza. który w najoluszym  turnieju o- 
limpijskim walczyć będzie najbardziej 
fair i zademonstruje najlepszą technikę; 
2) rozpisania referendum między p ans twą 
wemi związkami boksarskiemi na temat 
wniosku Irlandji o rozgrywaniu co roku 
dniżynowych bokserskich mistrzostw
Europy systemom puharu batisa• ■

Sędzia fiński na r.eozu Polska —  
Szw ecja . Sekretarz Komisji Sędziowskiej 
w Fińskim Zw. Piłki Nazna.i j .  Yrjo 
Tukhancn, zaproszony został do sędzir- 
wania w międzypaństwowym meczu Pol­
aka __ Szwecja, który odbędzie się w
Sztokholmie, w dr.iu 23 maja br.

Ostatni mecz Jho Satoh. W  dpędza z 
Tokjo do Europy rozegrał Jiro Satoh 
ostatni swój mecz w życiu. Mianowicie 
w Moji, gdzie okręt „Hakone Maru4‘ za­
trzymał się na kilka godz. Jiro Satoh wy. 
grał zdecydowanie z rod. swoim Nishi- 
lhura 6:1, a w grze podwójnej Satoh i 
Fujikura przegrali z parą Nrshimura — 
Yainagishi 6:4 i 7:5. Następnego dnia Sa­
toh popełnił samobójstwo.

Rumuni chcą się zapoznać z naszemi 
metodami wychowania fizycznego. Kierow­
nik rumuńskiego. Instytutu Wychowania 
Fizycznego /ÓN.K.F.) gen. Badulescu u- 
daje się w towarzystwie swego zastępcy 
płk. Herrgott‘a do Polski, celem bliższego 
zapoznania się z metodami wychowania 
fizycznego w Polsce i zacz »rpnięcia sfąrl 
wzorów dla Rumunii. W  Rum unjr kła­
dzie się coraz większy nacisk na wpro­
wadzanie wychowania fizycznego ao 
szkół. Naszp metody wrehowania fizyoz. 
nego są uważane za najlepsze. M. in. Ru- 
munja po zapoznaniu .się i  polskim spor­
tem kajakowym zamierza zorganizować 
w najbliższych miesiącach nad morzem 
C.żarnem coś w rodzaju spływu kajaków 
ców z udziałem polskirh harcer y. Ru. 
muni spodziewają się, że z M ałjpolski 
przybędzie liczna grupa polskich harcerzy 
wlasnemi kajakami przez Prut.

H U M G R
P R Z Y  G O T O W ń  N T

— Jesteś przygotowany do egzaminów?
— Kułeś?
— Nie. Grałem w brydża z żoną profe.
— Spodziewam się! Przygotowywałem 

się przez całą zimę.
sora.

K IO  UbPSZY
Misjonarz angielski w Afryce srodko* 

wej pyta tubylca.
— Kogóż wolisz: Anglik,ó .v, czy Frąn. 

euzew? - - •
— O! wolę Anglików.
Misjonarz wielce zadowolony — a mu, 

rzyn tymczasem kończy:
Mają znacznie delikatniejsze mięso.

W  SASKIM OGnODZIE
— Mamusiu czy żołnierze nigdy ni< 

mogą cnodzić sami?
— Skądże znowu. Owszem, mogą.
—  A dlaczego każdy idzie z jakąś słu­

żącą?
W  CUKIERNI

Jeden goaij do drugiego:
—  Zdaje się, żeśmy mieli przyjemność 

spotkać się z panem w cukierni zeszłego 
roku’

■  Nie przypominam sobie. Więc pan
m ię zna?

— Pana ni?, ale pański parasol;
— Ależ ja  wtedy nie miałem parasola.
— Rzeczywiście, ale ja go miałem,

ZAMIŁOWANIE CZYSTOŚCI
Mówi pani Malinowska do pani W i­

śniewskiej: ’
— Wie pani, moja W ładzia jest n a d -• 

zwyczaj czysta: gdy tylko jej się cnusiecz 
ka do nosa cjkolwink zbrudziv ;o zaraz 
zmienia na śwież.ą... 4

Na to pani Wiśniewska do pani Mali­
nowskiej:

—  A moja Józia, proszę pani to taka 
Ciasta, że w szkole pożycza chusteczki do 
nosa od koleżanek, b y l i  tylko swojej nie 
zbrudzić.

— Co, co powiedział doktór o twym za. 
niku pamięci?

— Kazał soDie zgóry zapłacić honorar. 
jum!

NIE IMPONOWAĆ.
Świeżo uipieozony adwokat, Arkadjusz 

Młynek siedział przy swoim nowiutkim 
biurku w oczekiwaniu pierwszego knjenta

P> dłuższym czasie służący m-Siauj* 
jakiegoś czicj.wigka. Pan mecenas chce za. 
imponować kii.femowi, chwyta więc siu. 
chaw-Kę teTefonKsną, Każe prosić intere­
santa a g:'y ten przyszedł, Arkaajusz 
mówi do słuchawki w ten sposob. jukby 
już od paFU minut kortym uwaJ Rozmowę,

— ...doskonale, panie ministrze, dta 
pana to zrobię z miłą cnęcią. Komu in­
nemu nie podjąłbym się prowadzić tej 
sprawy, ale panu. kochany ministrze. . Tle! 
Hm, panu policzę skromnie 10.000... Tak., 
tak:;: rnoje uszanowanie dla kochanego 
ministra.

Mecenas odkłada słuchawkę i i zwraca 
się do- przybysza

— Czem mogę służyć szanownemu 
panu?

—  Jestem monterem telefonów, — 
brzmi odpowiedź — chciałem włączyć do 
sieci pański aparat, który dotychczas by ł 
nieczynny.

HENRTK LUBIEŃSKI 4)

U c z c i w a  k o b i e t a
(Nowela)

—  T ego  n igdy nie uczyni- Kto dziś 
flezygnuje dobrowolnie z tak dobrej 
posady? A w-*--' -n i w szystkiego ocr 
w iedzieć nie m oże! . _____ ..........

Nagle rzuci, aie przed nią na kola­
na:

—  Irenko, królow o moda! Daruj, że 
to w szystk o powiedziałem . Ale ia już 
nie panuję nad sobą! Jestem w  doIct 
żeniu tonącego, k tóry chw yta się 
b rz y tw y -

Rolska.spojrzała na niego wyniośle:
. —  Nie zniosę dłużej takiego stosun­

ku zależności od pana. Moia uczciw ość 
istotnie.na. to ,n ie  pozw ala! Dziś jesz­
cze rozm ówię się z mężeik-' • A gdybv 
nie chciał zgłosić swej dym isji, to 
wtedy...

—  C o wtedy, pani Irenko?
—  W ted y  zostanę pańską kochan­

ką ! Dziś jeszcze! .
—  Iruchna!
—  Zostanę pańską kochanką! Daię 

panu na to słow o uczciw ej kobiety!
IV

RoNki przyjechał bardzo zm ęczo­
ny podróżą .i ogrom nie sennv.. Opowia­
dając dość. niechętnie o  swych wraże­
niach z Afryki, ziewa! co  chw ila  prze­
raźliwie i zerkał tęsknic w  stronę sy ­
pialnego pokolu. T o  ziewanie męża,

działało jej straszliwie na nerw y. —  
W  pewnej chwili poruszyła sprawę k o ­
nieczności podania się do dymisjj u 
K oreyw y, przytaczając ca ły  szereg 
fantastycznych argum entów. —  Lecz 
Rolski spojrzał na nią zdum iony:

—  C o też ty w jgad u jesz? Ja mam 
zrezygnow ać z tak dobrej posady? 
Niby dlaczego?

_ —  W idzisz, m ój drogi— T ó  nas sta­
wia w dwuznaczne położenie... Nas nie 
stać na ekwiwalent, za to olbrzym ie 
honorarium, które pobierasz!

—  Zw ariowałaś Irenko! Jaką pra­
ca. taką płaca! K oreyw o ceni moją 
pracę i m oje zdolności i odpowiednio jc 
w ynagradza! W łaśnie jutro zamie­
rzam poprosić go o podw yżkę!

—  Dobrze... W  takim razie ja już 
za nic nie odpowiadam  —  rzekła zde­
nerwowana i gorączk ow o  poczęła 
w kładać Dłaszcz i kapelusz.

—  W ych od z isz?  —  zapytał zdzir 
w iony.

—  Tak, w ychodzę...
Podczas gdy  przed lustrem pudro­

wała się i karm inowała wargi. Rolski 
przerzucał listy, które nadeszły w cza­
sie jego nieobecnością Jeden list zain­
teresował go specjalnie i gorączkow o 
rozerwał kopertę. P rzeczytaw szy go

szybko, uśmiechnął sie z zadow ole­
niem i zw rócił się do Rolskiej.

—  W iesz. Irenko. że życie dziwnie 
się plecie! W yobraź sobie, że życzenie 
twoje zostanie spełnione! Dziś jeszcze 
zgłaszam  mą dym isję u K oreyw y...

Odwróciła się gwałtownie wypusz 
cza jąc puderniczkę na ziem ’ e.

—  C o sie stało?
—  Dostałem  list od twego papy! 

Otóż godzi się z naajr, a na znak zg o ­
dy proDonuóe mi objęcie posady d yrek ­
t o ra  w swej cukrowni! T o  było prze­
cież zaw sze naszem marzeniami I to 
marzenie tak nagle zostało spełnione! 
T>oprawdy, jak w baice! W  tej chwili 
piszę list z dymisoą do K oreyw y...

—  M o żebyś jlednak trochę zaczer 
kaf....

— Nie! Takie sprawy trzeba załat­
w iać po am erykańsku K oreyw o mie­
szka prawie że naprzeciwko. Za pięć 
minut dostanie mój list. C ieszysz się

' Irko?
—  Ogromnie...
—  A czemu właściwie płaczesz?
—  To... z wielkiej radości--.

v
G dy R olski w ysław szy  list do Ko­

reyw y. udał się do sypialnego pokoju, 
.gdyż jak twierdził, ,,upada} z nóg
ze zm ęczenia", Rolska pozostała sama 
w  salonie. Bolał ją k ażd y  nerw. Uległa 
w reszcie coraz większem u rozdrażnie­
niu i rzuciwszy się na otom anę, w cis­
nęła głowę w,poduszki i poczęła  spaz- 

/ m ateczn ie  szlochać. Nagle usłyszała

nad soba fak dobrze jej znany, dźw ię­
czn y  glos:

—  Pani płacze?
—  Ach, to pan. Jak dobrze, że nąn 

przyszedł... Jak dobrze.
Uśmiechała sie do niego przez łzy. 

K oreyw o był bardzo blady i jakby na­
gle postarzały-

—  Przyszedłem  —  powiedział zła­
m anym  g- osem  —  bo chciałem się u- 
pewnić... W ięc jednak nąnj zdołała m ęj 
ża nam ów ić-..

—  Nie, to nie ja....
Opowiedziała mu w szystko. Słu­

chał co ra z . bardziej przygnębiony i 
smutny-

—  W ięc  teraz nie m ogę już mieć 
nawet cienia nadzieji? —  zapytał nagle 
stłumionym głosem.

—  Panie Karolu —  rzekła uroczyś­
cie po chwili milczenia. -  Pan dobrze 
zna mo.ie zasady, moje pojęcia  o  ucz­
c iw o ś c i-

—  Tak....
—  O tóż po dłuższym narm-śle ; po 

poradzeniu sie głosu sumienia, do* 
szedlam  do przekonania, że za samo­
wolne zerw anie umową’ przez mego 
m ęża i zą podanie jego  do dvm 'sji na­
leży się panu odemnie... odszkodow a­
nie...

—  Iruchna!
Porwał ja w  muskularne ramiom- 

spragnionym ’ ustami szukając jej ust.
K o n i e a ,
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M A R C I N  P R U G A R  i S Y N
Lwów,  S u p l ń s k i e g o  7 te l e fon :  24-14

(: a d r i| k a wy po bo w s t o l a r s k i c h  — rok założenia 185*
wyk— iji  w siolk ia  roboty budowlano, urządzenia sklepow e, portale, apecjalne arzi,dzeaia d L s u k ó ł  
riądow yoh i prywatnych. —  Ławki, tablica, digeztCrja, ttoły  dla chemji i fizyki wszelkich system ów 

zagranicznych. Kosztorysy bezpłatnie odwrotną pocztą.

OSUSZA l ZABtZPIECZA NiEZAWODNl?
WE-WSZYSTKICW-WYPADKACW -  P IW N IC E  . Ś C I A N Y . T A R  A S Y  i DACUM 
BEZPŁATNYCH  PORAD T E C H N IC Z N Y C H  U D Z IE L A  B IU RO  TECWN. B u D O W L .
i n z . J o z e f  Szm igielsk i » S-k a  w a r s z a w a  ul.s o l e c ó s  t e l 9-57-92

Kraków, ul. Zwierzyniecka 10, te?, nr. 128-38,
Urządza pogrzeby od najwspanialszych do nsjskrcmniejszyeh po cenach bardzo tanich 
k r y jy .o w y c h  —  na raty dowolna w-idlug ur..swy. Przeprowadza ekshumacje zwłok oraz
przewozi zwłoki w kraju i zagranicą. Z poważaniem J . P i e c z a . i k a .  K843

Przy każdej okazji praktycznem podarunkiem zwłaszcza 
dla młodzieży jest aparat fotograficzny. Już od zł. 20 do­

staniecie dobrą kamerę we firmie

J a n  B  u  ;j a  k
L%j6ws Kopernika 4.
Skład aparatów fotograficznych

Dwudziestokilkoletnie istnienie firmy daje Wam gwarancję 
celowej obsługi. Katalogi bezpłatne. 718

M E B L E
ąypialn e, iadalme, gabinety z własnej 

W y t w ó r n i  poleca

KDWARD 70?
K i E B A N
Lwów, Sobieskiego 3 —  Te1. 70-45.

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźbo Kościelnsi
J a n a  W o j t o w i c z a
w Przemyślanach, woj. Tarnopol
P olec* F T  Duchowieństwa: OMtrze,
ti.ibcny, Chrzścielniee, konfesjonały < te. 
Odnswisnie i konserwaeis sturyrh ofta- 
rzy. Ceny najprzystąpniejsz* — dogołn* 

.płaty. 767

Solidna I tania wytwórnia

SIa TEK od 45 gr. mtr.
S' Hi i Oditkinl iJ 70 |t. 
Ktuimlełni ogroizinfi i i  7 tł. 
Zakłady siatkowa io tiiik ii  16 ił.

M . WIECEK, Lwów, P elcijfisk a  24  -  ło i .  1 5 4 1

A a p r z * m q

M L 7 J U 1 L 1
I l / n ó W i t

I>1AC lA Q lt l  
Ifffr Ttl«46'Of

77’ 7

Wytwórnia odznak, żetonów t medali

STANISŁAWA SOBCZYKA
Lwów, ni. Mochnackiego 8. 

wykonuje w szelkiego rodzajn odznaki 
szkolne, wojskowo, dla klubów aporto­
wych, tow. śpiewackich, żetony, p liz ie -  
tv, medale, gw czazie do sztandarów, 
groty po cenach najniższych Gweźazie 
metalowe srebrzone od 30 gr. sztuka, 
praw. srebrne od 50 gr. srt. 658

B iuro Reklam Swittlnycl 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98
N»jkorzys‘,n!ejszą jest reklama świetl­

na w  estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych . 1 . autobuso­
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są przez tysiące 06Ób.

Dział plakatowania afiszów wyposazo* 
ny w  tablice tak w centrum miasta jak. 
1 na peryferjach daje rękojmę należ) tej 
w tym kierunku reklamy. 662

T ow ary 718 
BI a watne s

Plajyriększy wybór 
Najniższe  ceny Fr, Lwom, Rynek 25.

Telefon 25-55

Każdy wyra* M l g ra n y . —  O g łon aaia  
ato haadlawegu 10 wyrazów 50 gr., dla 
paaznk. pracy d o  15 wyrazów 50 gr. '  O ą t o & z e w u *

Jedno ogtoazonia ais m oż* przekraczać 
50 słów. O g łon en ia  reklam owo wśród 
drobaych kosztują aa 1 mm. 1 łam. 30

Ramy stylowe
do obrazów, aajnowaze v-*ory 
zagraniczna, karniaze d o  okien 
wykonaj# specjalista H. Kotar-ia 
Lwów, Daląbianki (batzna R o- 
maaowieza) 2521

Fotosy
artystyczne, partrety, zdjąeia fa 
milijn* wykonuje akademik -  
aieszablonowo a tanio. Praytho- 
dsi do domów prywatnych. Łaak 
zgłoszę: ia uprai-sa do Knrjora 
Lwów, Zim orowicza 10. pod 
„Stadjnm fotografiki*. 14045

JAK OGŁASZAĆ —

TO W  „K U R JE R Z E "!

Kupię
dywan - pariki.- Zgłoizenia Ust. 
Knrje~ Lwów Zimorowicza 10 
poa  „Prywatay*. 15808

Kcipię
Solidną nową willą z ogrodem 
4—6 ubikacji, po kupnie natyeh- 
mlazt wolną. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10 „Za g o ­
tówką*. 15810

Pianino
Inb farteplaa krótki K apią na­
tychmiast. SkUniarski Lwów, 
Kopernika 26. 158?'

Kupfę
dom x ogródkiem  przynajmniej 
3 pokoje, komfort, blisko tram­
waju, bez pośrednictwa. Wkład 
około 10.000 *ł. O ferty do Knr­
jora, Lwów, Zimorowicza 10. 
pod -K u tn a * . 15828

S p r a w i e *  '

Fortepian
piarwazarządny, króciutki zprze- 
dam bardzo tania Sklehiarski 
Lwów, koporaika 26. 15831

Radjowy
aparat 4-ro lampowy siaeiow 
ja  110 i 220 v. Zbudowany wedle 
najnowizej konstrnkaji, posiada 
bardzo silny odbiór wszystkich 
staeyj onrop. wraz z głośnikiem 
dynamicznym, z powon wyjazdu 
okazyjni* aprzadam. Zgłoszenia 
do Adm. „A nrjor*" Lwów, Z i­
morowicza 10 pod: „Selekty wny“ .

U 000

Zbiór
rza Ikłeh miaorałów sprzedam. 
ZgłoszauiiL Kurjer, Lwów Zim o- 
rowicza 10 „M inerały*. 15811

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz w pro®; 
w źródle, Firma SANDREM, 
wytwórnia mebli i tapicernl.i 
LAona Sapiehy 34, poleca swe 
w yrob y  suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie 
Salony, Pokoj'e męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany. 
Bufalki. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najno\. 
szych wzorów po cenach bar 
dze niskich dogodnych spla 
tacb.. Uwaga! Każdy kupu 
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mebli 
Uwaga na firmę SANDKKR 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24?

Pianina
Gramofony Płyty
w wielkim w ybo­

rze polee*

SI. nowackl
572 Lwów, 

Piłzudskiego 17

Maszynę
Singora nożaą okazyjni* snrzo- 
dam. Zgłaszania Lwów, nl. Cho- 
lążczyzay 11 a II p. as. 5. od 
11 —  12. i od 4 —  5. 1.6699

Strychy
i piwnic* każdego prawi* domu 
zawierają mnóstwo niepotrzeb­
nych rzecz jak: cząści garde- 

by, meble it.p. O głoś (10 słów 
50 groszy), żs masz taki* a takie 
przedm ioty do sprzedania, a z 
pew j i c ią  znajdą zią ehe ni » » -  
bg*ro». 15800

Antoporadnia
kamicowa spri-daż samochodów
i m otocykli. Lwów, Zielona 51 
telef. 57-1 7. 15774

Toriepiaa
koncertowy wiedeński p ły t- m e­
talowa okazyjni* ip , zeffam. W ia­
dom ość Lwó v, Sobiesk iego 32 
haadol win, 15740

Warsztat
ślnsaisk* mechaniczny z nową 
tokarnią w Małopalsce W schód, 
z por-odu śmierci właściciela 
tanio do sprzedania. Zgłaszania 
Kur jer, Lwów, Zim orowicza 10 
„W dow a K.* 15757

300.000
Nowej ceg ły  p* 35 zł. Lwów, 
Mątzaa 26. [5765

OGŁOSZENIA  

W  K U R J IF Z E *

SA  SB.r fE C Z N E  I  T  -N IE ł

Poszukuję
2 lnb 3 p o k o jo  z kuchnią 
z komfortem od 1 maja b. r 
w śródm ieścia za czynsiam  m ie­
sięcznym. Zgłoś: osia do Karjara, 
Lwów, ul. Zim orowicza 10, 
pod „L . B “ 15607

Poszukuję
i pokoje, pokój służbowy, Łueh- 
■ia, łazieaka, gaz, elektry ćą, 
wysoki parter lub I piątro. Sło- 
n -czne. Czynsz gwarantowany 
Zgłoszenia p isem ne: Kurjer
Lwów. Zimorowicza 10. »o d  
„D yrektor L. B.“  15361

Emeryt
psastwowy posiakaje  2 pokzi 
z kuchnią w starej kamienicy. 
Muże zapłacić czynsz za pół ro 
ku zgóry. Z g ło s i-* :*  z podaaiem 
waranków do Kurjer*, Lwów, 
Zimurowicza 10 „C iynzz aół- 
raczny* 15575

2 pokoje
z kaennią za dwurtura Łycza­
kowskim. Lwów, Kopalna — 
Czarka Józef. 15829

Poszukuję
2 lub 3  p o k o i  z cachnią, kom ­
fort, ad zaraz lub od 1 maja. 
Zgłoszę aia z zd liiam warun­
ków Kurjer, Lwów, Zim orowi­
cza 10 pod „4567*. 15632

mały przodpokrj —  u ek rycz- 
nbać woda Lwów, P otock iego 6 
od  4.30 do 6-ej wskaż* dezor- 
czyui tel, 55-98. 15746

4 pokoje
komfort —  Lwów, Kurkowa 44 
(I p. tania —  zaraz. 15815

Do wynajęcia
2 pokoje, pizodpokój, kuehaia 
i łazieaka od 1. maja Lwów, 
C.łąboka 29. 15752'

3-pokoiowe
frontowe mieszkania —  polny 
komfort. pierwszo piątro od 
1 maja hr.. do w aająei t Lwów, 
ul. W incentego Pola 8. Oglądać 
można od 1— 3 i ad 5— 7.

15813

Wynajmę
tania 3 pokojo Lwów, tal. 39-80.

15802

3 pokoje
kuchnia (kom fort) Lwów, nl. 
Karpińskiego 9. da wynającia.

15818

1 pokój

Mieszkanie
najkorzystniej w yr jąć zapomoeą 
ogłoszenia w niniejszej rubryce 
(2 - tzjr do 10 słów buzołatnie). 
Rozlepiani* kartek i  ogłosze­
niami na rynnach, mureth d o­
mów i drzewach joat karalne 
i... nisearopeisk-e. 15756

Do wynajęcia
1 lub 2 pokojo z przedpokojom  
Lwów, Łyczakowzka 16. 15775

Ładne

Poszukuję
pokoju z kuchnią luk dużago 
pokoju nieumeblowanego. Solid­
nie i rzotelai* płacą. Kurjo: 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 

Jot-Bc* _____  5631

Pokój
knehaia, połkom fori, boczna G ro­
chowskiej, wynajmie rządoweom 
gospodarz, Lwów, Mikołaja 20. 
I p i ą t r o . ______________ 7^655

2 podaje
knehaia pełny kom fort złoi aozue 
do v ynającla, oglądać Lwów, 
G undnlicza6baczaa P Osiński*?'

157 1 0

Mieszkanie
4 p >kej*w* zaraz do wyaająeia 
blisko Sacr* C ocur i P olitech ­
niki. LUty Kurjor, Lwów, Z im o­
rowicza 10 pod „B*. 15816

2 pokojo
z kuchnią kom fort d o  wynającia 
od 15 maja Lwów, al. Jacka 22.

15820

2 pokoje
kuchnia, cząaeiawo ameb' #w me. 
l wów, Kurkowa 40 m . 1. Oglą­
dać godz. 10— 14. 15804

6-pokojowe
micztkani*. pała- kom fort przy 
ul. K onopnickiej 8w o d  1 maja. 
W iadom ość n dozoraz-

dwa pokoje z kuchałą i mebla­
mi z powodu wyjazJn do odstą­
pienia al. Kathaaow **i*go. Z g ło ­
izenia Knrjer, Lwów, Zimom* 
wieża 10 pod „Okazja S K .”

15783

Do wynajęciu
3 pokoje , przedpokój, kuehnU 
łazienka. Lwów, G fąbjka  29.

15786

3 duże
pokojo kom fortowo przynależ- 
nośai, od maja do wynającia. 
Lwów, Grunwaldzka 3, 15790

InteFgentna
samotna z pensją szuka nokeiku 
(wewnątrz kuehaia) Liaty Kurjor, 
Lwów Zimorowiczn 10 pod 
„Taai*. 15791

Stancja
kiornnak Głów ny D w orscc, Dwt»» 
Utai eryoss. W iadom ość Lwów, 

15727lł .i*ow* Sarniaka Uh. 1S797
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Pokój
umeblowi y, jednoosobow y 
Lwów, P otock iego  30 m. 2.

15741

Pokój
nmeblowkay do wynajęcia na 
stanowiskn Lwów, Kochanow­
skiego 15 drzwi 5 od 2— 4. .15758

Pokój
rn/osiowany Lwów, Tarnowskie* 
g o  94. —  35 ał. wynajmie go* 
spodarz telefon 94-46. 15762

Pokoju
Uir oblowaneg o niekrępująceg o
(u f. Zielona, K ochanowskiego. 
K adpiana. Konopnickiej, Jabło- 
nowakieb i w pobliżu) —  zacisz­
nego —  od sarśz peaznknje 
urzędnik aoliday, wypłaaalny. 
Listy z podaniem  najniżazej ee- 
ny Kurjer, Lwów, Zimarowiaza 
10. „W zajjaano zadowolenie"

15768

Garaż stajnia
do wyr o jęcia natyehmiait Lwów, 
ni. Sykstuaka 45. tal 40-38.

15716

2 pokoje
balkon na biuro lub przedsię. 
bioratwo od 1 maja Lwów, ul* 
Akademicka ?4|l m. 6._____15717

Szofer
z dobrami świadectwami poszu­
kuje posady, najchętniej na wóz 
prywatny, oztateeznie może iło  
żyć kateję. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów Zim orowicza 10 pod 

U czciw y".  ̂ 158C9

Zamożniejszej
solidnej oaobio wynajmę dwa 
pełno kom fortow e pokoje. B ez­
względny apokój i eiaza zap iw - 
aione. Lwów, Zielona 51, I p. 
na. 6. w glądać można od 4 —  6 

15826

Daj pracę
Polzkiej M łodzieży A kadem ic­
kiej. Komizja Pośrednictwa Pra­
cy  przy Twie Bratniej Pom ocy 
Stnd. Politechniki Lw. (mająca 
na celu ułatwianie w wyszuki­
wania zająć zarobkowych dla 
e -lork ów  T-wa) poleca ryaowni- 
k iw techn., korepetytorów  i t.d 
Zgłoszenia na wolne miejsca 
prsyjmujo Komisja codziennie
miądzy 13 —  14. 15701

Pokój
kawalerski, klatka, ameblowany 
Lwów, Gródaeka 89. —  gospo­
dyni. 15822

Dla solidnych
i pokój nmeolowany kom fortowy 
*— Lwów, nl. Newy Świat J 

\parter. 15770

Poszukuję
drugiego p na ii.t. do wspelae 
go pok -ju  Lwów, Łyezakowaka 
5 1 ' 1. 15785

ca
samodzielno gotowania slaraza 
poszukuje zającla do mciaj ra­
dliny. Zgłuszenia Karjar, Lwów, 
Zimorowicza 10 „R . Z.“  15824

Dam 30 zł.
ta skromnie ameblowany nia 
krępuj |ey, czy n y, nieduży po. 
keik  blisko śródm ieścia. Listy 
Karjer, Lwów, Zimerewieza 10 
p od  .3 0  złotyah*. 15798

Pokoju
amebiowi.nego, niokrępująsogo 
bliako śródm ieścia, seblndnago, 
■aeisznego, niedrogiego poszn- 
ku m solidny m łody urzędnik. 
L isty  i  soną kierow ać do Ku- 

jerh, Lwów, Zim orewicsa 10 
d .M łod y  urzędnik*. 15000

U l

£
Umeblowanego

ipokejtf r  niakrępnjącem woj 
Moiom poasnkoją. Listy z poda- 
jniom przystępnych warunków: 
'Tnrjer, Lwów, Zimorowicza 10 

od  „N iew iele, ale staio i pcw 
15001

jur

S
Poważnego

pana przyjmą ra miesskanle
dobry wikt. Kurjer, Lwów, Z i­
m orowicza 10 pod „Blisko śród­
mieścia*. 15807

Pokój
umeblowany, nlakrąpnjąay na 
biuro lnb miesskanie dla pana 
•d zaraz. Lwów, Koparnika l i ­
na. 5. 15806

Inteligentna
młoda t m li  gotow ać przyjmie 
poaadę w charakterze gospody­
ni na prowincji. Kurjar, Lwów, 
Z im erow icsł 10 pod  „Lbokadia*.

15/71

Slązaczka
inteligentna, rutynowana mówią­
ca p o  niemiecku, zna azycie, 
poszukuje posady « o  dzieci, do 
gospodarstwa. Zgłoszenia Kurjer 
Lwów, Ziacerowicza 10, pod 
Slązaczka*. 15779

S)użą

Poszukuję
mieszkań! i za pracą, znam d o ­
bro gotowania i gojpodarstv.ro 
dom owe. Listy Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10 ped „P e p e “ .

15825

Biuro
M arji R ech te f Lwów, Kaeha- 
nowskiego 37 peleea młodą 
wykształconą francuską, freblan- 
kl, gospodynie -*■ kaekarkl, ku 
eharzy. 15827

UmłsfBBSBB bŚBptalnluOgtesseala w tej ru fcrye. 
my dc 15 clów b.apl

Zajęcie
kilka panem emerytom da „la 
formator* Lwów, pl llsrjack i 5.

15781

Praktykant
z nkońezoaą 7-ą klaaą zostanie 
natychmiast przyjęty. Listy kie- 
rewać do Kurjera, Lwów, Zime- 
rowieza 10 pod „H andlow iec*.

15784

Chłopca

pokoju umeblowanego, wejście 
t k latk i' schodow ej niedaleko 
centrum. Zgłoś: 'n ia  z padaniem 
warunków de Kurjera, Lwów, 
Zimerewieza 10 pod „C e. A ."

15801

Na biuro
pokój duży z przedpokojem  

vów, Batorego 24. 15715

do praktyki mochanlesnej przyj­
mę zjisz  Michalski Lwów, Syka-
tuska 10. 15792

Służąca
młoda de wtsyackieye. bez pra­
nia, umiejąca gatew ać potrzebna 
od 1 15. D obre świadeetwa wy­
magana Lwów, Nabiolaka 3. I p. 
miądzy 4 —  6. 15754

Pizyjmę
polką de wazystkiogo u wiejąca 
dobrze getawać i robótk. albo 
zwinną, milą pedrączną Lwów, 
ul. Hofmana 11 piarwaza piętro, 
drzwi 10 naprzeciw schodów.

15814

w k m b L

V trr ia  Hłllie, aktorka z wytwórni filni i- 
wej Paramount w  Los Angeles, zdobyła 
palmę zwycięstwa w konkursie „naj­

piękniej opalonych naskórków*.

Wszystkie
Panie w o Lwowie przekonały 
•ię, ż# najpiękniej wykonuje 
trwałą ondulnaję na V* roku 
Krynicki Lwów, W iśniowiec- 
kieh 3 . Dla studentek 20*/0 ta- 
aiej. 1581?

Rydze
kiszone 6 zł., marynowano 8 zł-, 
grzyby suszone 8 zł., bryndza 
> zł. W ysyła za pobraniam 
ooezt. Pinkas Stnmer, Kosów, 
k. Kołomyj!. 15817

Meble
B  do w sze'kich po- 

koji aajkerzyatnie 
J a / M l ' nabyć m o żaa  W WY. 

1 T W óR N I M EBLI ’ r
Zielińskiego, Lwów 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stalf 
ua składzie. 848

Kucharkę
rutynował ą postukuje penajonat 
dyjetetyczuy —  dobrze p o leco ­
nej. Lwów, Lenartowicza 19 II p.

15821

Służąca
zdrowa, uczciwa, samodzielnie 
gotująca, a doakonałemi pole- 
cenią,.ii potrzebna zaraz. Zgło 
szenla Lwów, M iłkowsklsgo 11. 
parter. 15830

Mężczyzna
powyżej lat 40 z wykaztałeeniam 
aksdamiekiem pozna towarzysz­
kę Kulturaln. , przystojną, smukłą, 

•rąbną w aelu matrymenjalnym. 
Listy Kurjei, Lwów, Zim orowi­
cza 10 pod „Harmon a Dusz“

15823

OBUW IE poleca aajta.itej kato­
licki magazyn JO T -ES. l.w <H , 
pi. Kapitnlny 2 580

W mm
4 zł. miesięcznie

fruac. niem. fortepian. Listy 
Kurjar, Lwów, Z im oiow icza 10 
W ytrwałość*. 15744

d w orsk i chl*ib żytni na mleku 
i pszenno-razowy (graham) po­
leca W irga Lwów, Sienkiewi 
cza 3. za H. G torgea  247

Wytwórnia
najrozmaitszych pantofli 1 papu- 
czy „ib łi* . Lwów, Sobiesk iego 9 
(dawniet W ronowska!. 198

M agasyii papierń

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuaka 2. te la f 34-30 
poleca Kaięgi handlowe różny?h 
system ów. 406

Reklamowe
ceny damskiaj i męskiej bielizny 
oraz pończoch, rękawiczek i in- 
i ej galanterji damskiej poleca 
Zygmunt Zaleski Lwów, Boi- 
mów 4. 214

Sypialnie
jadalnie, gabinety najnowszych 
fasonów najtaniej: Jan Ortner,
Lwów, Sykstuska 41. 345

Płyty — .50,
aajnowaze 1.40. Zamiana płyt za 
osiem starych— nowa. Patefoay 
najtaniej : „P lacówka Polska*,
Warazawa, Marszałkowaka 79.

12614

Tanio
suknio bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, pończochy, re­
formy p o leca : S iekalaka, Lwów' 
Halicka 12. I. piętro. 506

Dzieła K. Maya
wydanie przedwojenne ilustro­
wane ekspedjuje Kalęgernia W y­
syłkowe Lwów, Plisa jakiego 16 
N* żądania proapekia. 15656

Gości
miłych i rzadkich sfotografuje 
w Twoim domu w grouie rodzi- 
ny i dubrych znajomych —  ab­
solwent studjnm fotog. afiki. P o­
za te m portrety i z uroczystości 
familijnych nieszablonowo a ta­
m o Łask. zgłoszenia uprasza oo  
Kurjera, Lwów, Zim orow icza 10 
pod „Studjum fotografiki*. 14057

Krawczynie
i bieliżniarki poleca K iio liek ie  
Stowsrz. iCrawezyń Im. ś v, Jó­
zefa Lwów, Sokoła 1. p. 11. po 
conaeh zniżonych._________ 15781

B

Nie ąaieży odkładać

„K u rje ra "
o rz E d  p r z e g l ^ n l i t l e m

WlódmmisĄ&k
Letnisko

Załuż. O keliea górzysta, lasy 
szpilkowu, rzeka, willa „P od  Pa­
procią* ma do wynajęcia aa lato 
pokoja 3 i 2 osobow a z utrzy­
maniami. Ceny umiarkowane, 
Kościół, stacja kolejowa, poczta 
w miajscu. Zgłoszenia przyjmuje 
Gromadzka Załuż, k. Sanoka.

5300

Dwór letnisko
A utobnjom  2 godz. od  Lwowa. 
Plaża lasy k om fort In form atje: 
Lwów, nliea Dąbrowakiogo 6 
1 p. Lang 3— 5. 11566

bo są one nietylko

s b r o z e m  źyc l o ,
lego

M M  i cleni,

a le  m o g i j  b y t  r t w n ie ż

podniet I M c e m
Twych poczynart 
I przedsięwzięć.

Morszyn
pensjonat Krakowianka otwarty, 
kuchnia djetetjrcznu, eony przy­
stępno. 15747

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego, — 
dzwonków, telofouów , groma* 
chroń y, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Paaaż Mikola* 
. ohu tel. 10-85. 1303

Trenchkoaty
im pregnowane damskie i męskie 
preehowniki, p la .z .z o  echroone 
bajecznie tan io 'jedynie w wytw. 
„Centrum ", Lwów, Skarbków, 
ska 4. 819

Kufry
walizki, teczki, torebki damskie 
najaeltddiej naprawia, odnawi« — 
Barasz, Lwów, Zim orowicza 7

1<M3

Rowery
kraj»we i zagrudiczno od  z}. 120. 
Rakiety krajowe i angielskie ud 
zł. 18.—  poleca A utosport Lwów, 
Słow ackiego 2. 773

I
już nadeszły Straszaki —  W ia­
trówki, P istolety Mauzory, Kara­
binki m ałokalibrowe E. Dmy- 
tracb, Lwów, Legjonów 3.

15803

Letnie
odznaki szkolne do prania krepy 
haftowana, pliay aijnowaza, mo- 
nogr°my, proporca, dekatyza. 
Zakład Hurtów Lwów, A kade­
micka 22. I p 15805

S L I R ' ^ S B Y ’ E G O  
drabiny, w6nki i dr.wigi.
Zastępca na Lwów i okolicę wprowadzony wo 
fabrykach, młynach, domach towarowych i t."p."

fjoszukiwany. Zgłoszenia z podaniem rejonu dzia- 
ania uprasza H, C. Slingsby, 97, Kinsway, Lon­

don, W . C. 2, Angja. 847

yM ó fo tu )̂ v> lK d tb i.

renu g k
Naczelne pismo Stronnictwa Narodowego 

w Zachodniej Polsce

K u r j e r  P o z m s k i
w ych od z i  2 razy dzienuie.

Humor zagraniczny

— Pani zapewne lubi być otoczoną sym-atycznemi 
marżami ?

— Wtaćniel i dlatego widzi pan u mnie w domu tyle 

łbter' (Trayaso — Rzym). S. F.

E N K I K  O  G Ł O S  Z E K :
Reklamy w tekście i
Na 1 -szej atronie . . . . .
Cała 1 -aza strona . . . .  ,
Na 2-giej i 3 -ej . tronie . ,
Cała 2- ga lub 3-cia gtrnna , 
na dalszych stronach tekstu 
Cała s t r o u a ............................

Różne reklamy s Ogłoszenia drobne:
• . zł. 1-50 Komunikaty i artykuły reklamowo . Zł. 1.— Ogłoszenia za tekstem za mm. . . zł. 0-30

1.200 — Na stronie kroni karski ej . . . . . '  n 0-80 Na osL stronie i i.środ  drob. (6 łam.) 0-30
* • n 0-80 W  dodatku literaeko-naukow ym . • m 1-— O głoszenia drobne za słowo . . . o-io
• * M 8 0 0 - N ekrologi d o  '*00 mm.................... ..... *  *9 0*50 M atrym on ja ln e....................................... 0-20

*  «  » 0-70 „  300 ,, . . •  •  • • *» 0-8)' Dla poszukujących pracy za słowo 99 C 95
• •  M buO-— ,, pow yżej 300 mm. . . . * ** 1 - - D robne ogłosz. przyjm uje się tylko za gotów kę.

Podstawą obliczeniu jest 1 m|m w 1 Jurnie. Todwyżka cen ogłoszeń m cźe nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zam ówione poprzednio, a nie były zgory zapłacone. —  Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świąteczuyeh I niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują e 20°|o drożej.

U W  A G I i
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwroio 
gotów ki ani też nie obowiązują Adm inistracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje m iejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejsrow. do dni 8-mIu 
od  daty ukazania się ogłoś: ea.a. Za egzem ­
plarze dow odow e liczy się ?5  gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjm uj' się do godz. 16-tej

.W ydawca; D. Maciejko. C^cioa kami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lw ów, Mochnackiesto 48. o<jpo\v. red. Marjan Ostrowski.


